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NIEPOROZUMIENIE 
W FADZIE FA T4IUJKEJ

(Od naszego korespondenta).
W ićd tń , koniot iiitogo.

Jeśli się zajrzę za kulisy życiu po­
litycznego powojt-nuc j'Austr ji, lo w i­
doczne się staje, że w łaśc iw ym i rząd­
cami tego kraju sij poselstwu m o ­
carstw europejskich. Od 1 ó lat żyje 
rząd austrjacki z pożyczek  zagranicz­
nych. udzielanych pod warunkiem  
zr< zygnowania z jakichkolwiek próh 
Auschhiss'u z N iem cam i. Nzczi golnie  
z chwil j przyjścia do władzy Hitlera 
W4»ehy i Francja rozłączają coraz in- 
h-n y-wniejszą opieńkę nad swTym m a ­
li  i.i popilkieru nadchmajskiin.

W ęgierskie „Magyarsag pisze, że 
posłow ie  akredytowani w' W iedniu  
przyzwyczaili  sii s lopniow o wtrącać  
do wszystk iego  i biedny kanclerz Doił 
iuss liguruje w ich cieniu, jak hez- 
własnowohu* dziecko, będące pod o-- 
pieką rady familijnej.

Doifuss był dotycnezas czo ło ­
wym m ężem  zaufania francuskiego  
poselstwa Wfosi lepszą sobie cząstkę  
wybrali, bo ich, człow iekiem  jcsl Slab- 
remberg ze sw oją  lle iinw ebrą. Węgrę  
mają oddanego sobie przyjaciela w 
osobie wicekanclerza F e y ‘a, wiernego  
żołnierza cesarsko-królewskiej armji, 
marzącego w cichości ducha o restau- 
racji monarchji Habsburgów. Czecho­
słowacja slawiała na socjaldem okra­
tów. Hitler liczył i liczy na swych  
fanatycznych w yznaw ców  oraz na 
propagandową siłę pangermani.ityc/  
nej i antę semickiej ideologji

Krwawa rozgrywka karnawałowa  
gruntownie jednak zachwiała podsta­
wami rachunku politycznego poszcze­
gólnych m ocarstw. Skoro całość anty­
hitlerowskiego obozu Dóllfussa, Slab 
remberga i F ey ‘a przeszła do zdecy­
dow anego faszyzm u i do tych sam ych  
co hitlerowskie, a w łaściw ie  na we i 
hardziej ostrych m etod zwalczania  
wszelkich neofaszystowskich ruchów  
robotniczych, to tem sam em  walka  
rządu aust ijack iego  z hitleryzm em  
nic da się już w- obliczu ruemieciucn  
m ieszczan i rolników ideowo uzasad­
nić.

brudno przekonać kapitał austrjai 
ki i naw et przeciętnego m ieszczucha  
W iednia że jiożyczki francuskie lub 
włoskie dadzą- więcej, niż włączenie  
się w organizm gospodarczy Niemiec.
Z drugiej strony dea złączenia się ca ­
łego narodu niem ieckiego robi swoje, 
.skoro zaś program społeczny D ollun  
sa i jego stosunek do demokracji i 
marksizmu nic royni się nicza in ud 
slanowiska Hitlera to czein może 
rząd uzasadnić walkę O niezależność  
Uisfrji od N iem iec? F ilosem ityzm  
H olhu .sa  jako jedyna jeszcze realna 
różnica, dzieląca go, od Hitler*, wcaii 
m e nadaje się do propagandy anlihi-  
tlerow7skiej. Niezależnie od doraźnego  
sądownictwa ząwiyka się socjakh m o ­
kra towr i komuniAiuw aiislrjackich w 
obozacli koncenlrao-yjnę cii. Ale nic 
sposob wszak trzymać jednocześnie w' 
obozach koncenirarcyjnycti i liiticrow- /  
c o w t i m arksktów .

2  drugiej strony jest tajemnicą p o ­
liszynela w iedeńskiego, że aparat u 
rzędniczę', policja i wojsko tak spra­
wnie funkcjonujące w dniach rew7o- 
iucji wiedeiiAj..u j nic są pew nem  w rę­
ku rządu narzędziem do w alki z lul- 
leręzmem ilitierowrcę' mają na wszy  
slkicli szczeblacli aparalurę- panstwm- 
wej swoich zakonspirowamycJi ludzi.

takich w arunkach imperjalizm  
wioski i francuski slanął wrobec fak 
lu coraz L .rdziej rosnącego niehez- 
pieczeóstwa hitlerowskiego nad l)u  
najem. Rzecz o tyle gorzej się przed  
,tawia. że i na W ęgrzech coraz b ar­
dziej popularną slaji się idea ws-pol- 
nego Austrajcko węgierskiego An?

Sowiety -  pośrednikiem
pomiędzy Polską o Litwą?

schlns.su z N iem cam i na wypadek zwy  
Cięslwa Hitleryzmu w- Au.drji. Bar- 
mzuj jeszcze przykre dla Francji i 
Włoch jest lo, że Anglju bynajmniej  
»ac esl skora do bronienia za wszel­
ką cenę niepodległości Auslrji i nic  
nw uzuacznic dajt do zrozumienia, iż 
w w ypadku zw ycięslw a hitlcręzmu  
austrjackiego bez interwencji zewnę-  
Irzncj Niemiec, bynajm niej nie ma za­
miaru bagnetam i ulr/.vmę-wac nii-po 
dległośći Auslrji.

Pozostają w ięc osam oln ionc ł ran- 
c ja i W lochy, dla którycłi aniyhitle  
rowska Au.strja jcsl wspólnym  i elt 
mentarnym poslulatem  ich polityki 
naddiinajsKii j. ’1 o też słynni u ll im i-  
lum Habichf a. domagaj ice sic od rzą 
du austrjąckiego przyslą|jienia do 
współpracę* z h itlerow cam i w term: 
liii prekluzyjnę m do 28 lulego w y ­
wołało jislnakowd silną burzę wT pra­
sie i ram u-skie j i włoskiej. W \Tmvśl:i 
no od ebuliganerji i n iepoczytalnego  
prowokatorstw a. Dyplomacja wioska  
i francuska denerwują się jeszcze leni 
hardziej, że poza zdementowaniem jre  
szlą oficjalnie ultimatum Habicht a 
ucichła znacznie kampanja antyau  
sljaęka prasy niemieekicj. Wyghiita 
lak. jalćbę Hitler był już zupełnie pe 
w in zwę.nęsiw a aiislrjackich hiilero- 
w ców .

W takich warunkach Mussolim  
zdecydow ał sic dzuiłać szybko. W ys­
łał do Budapesztu S in icha , który 
m iał za zadanie ustali, z rządem w ę ­
gierskim w spólny  statui sojuszu poh  
tycznego i gospodarczego W łoch, Au- 
slrji i WTęgier. Korzyści gospodarcze  
takiej unji i cw enlualny (dopływ no 
w ych lal kapindu w łoskiego m ogą  od 
ciągnąc Austrję i Węgry od niehezp.e  
cznego widoku Anschhissu To jed 
nak posunięcie zdenerwowato grun 
łow nie  Małą Eulentę. Y szczególnoś  
ci a larm ow o nastrojona jcsl prasa 
czeska. Francja również b y n a jm n h j  
nic chce, bv jej antyniem iecka poh  
lęka nadduiiajsLa była drogą do utr­
walenia hegem onji W łoch w państ 
w ach nadtlunajskich. D yp lom acji  
francuska nie wierzy zresztą, by taka 
w łosko - ausirjacko - węgierska uiija 
mogła na IrwaF podm urow ać .chwie­
jące się stanowisko- Dóllfussa i załia 
m ow ać hitleryzowmnie się m ieszczań­
stwa austrjackiego. Dyplom aci Iran 
i uscę szukając dla \ustrji i W ęgier 
jakiejś now ej ideologji, ktoraby od 
ciągnęła je od przyjaźni Hitlera, za­
czynają przebąkiwać o re.dauracji 
m onarchji austro - węgierskiej. B y ł­
by lu leż pom ocny Fes, któr\ swą od ­
w agą i u o sk o n a k m  k ierów m elw em  w 
dniaeii rewolucji wiedeńskiej przyć­
mił autorytet Dóllfussa i .Stahrember- 
ka „Kai.^crlreuc Yolkspartci ' w Wrie- 
dnm wydała w dn 22 lutego nadzw y 
ccajne w ędanie  sw ego StaatswTehr ‘, 
gdzie, pncliwalając zres/.Lą ca łkow i­
cie dotyciiczasowią działalność Doili u 
ssa i F e y ‘a, pisze: od piętnastu lal
przeżywamę różne czerwone proby  
zam achów, usiłujących zgwałcić  su ­
werenność naszego państwa, każdy7 
teraz człowiek musi przyjść do prze­
konania, że naszej uli ostre próin w y ­
stawionej ojczyźnii może pr/yw-rócić 
spokój i szczęście tylko m onarchja na 
czele z jedynie legalnym następcą Iro­
nu cesarzem Ottonem 1-szym, k s ię ­
ciem /. domu Habsburgów' lotaryń 
sk ich‘‘.

Gdyby kiiwaśt habsburski ilu? udał 
się, jest jeszcze jeden jiouiysł Irancus.-' 
f.ich dypfornatów: Anschluss Austrji 
ze Szwmjcarją jako trw ałe zneutrali­
zow anie  Austr ji i kompromisowa* dla 
W łoch załatwienie

Prasa szwajcarska wobec tych

RYijA, 27. II. (lek w ł,). D zisiejszy  
„Soeia iden iokrats“, oraz parę inny ch 
pism  m iejscow ych  podało  w iadom ość  
.,akoby S ow iety  podjęły pośrednictw o

pom iędzy Polską a L itw ą celem  ure­
gu low ania ich w zajem nych  stosun  

kć*w. Z kół urzi^dowych brak poi 
w ierdzenia tej w iadom ości.

Marja

sT p ,  

z Mkndeaewskith

Bolesława Szmurłowa
Żona Protesora U. S. B.

Przed podpisaniem porozumienia 
gospodarczego polsKo - niemieckiejgo.

D ow iadujem y się, ż.c trw ające od 
p ew n ego ezasu rokow ania poisko- 
n iem ieek ie o zn iesien ie  „w ojn y  celnej*1 
prow adzone ze strony p olsk iej przez  
radcę ekonom icznego m in. spraw  za­
granicznych  p. A ntoniego K om ana, a  
ze strony n iem ieck iej przez m inistra  
von Moitkc — dobiegają końca.

Jak inform ują A jencję ..Iskrę** ze 
źródeł m iarodajnych , zarysow uje się  
porozum ienie na w szystk ich  od cin ­
kach tak, iż  w najbliższym  czasie w ol 
no oczek iw ać p ozytyw nego zak oń cze­
nia rokow ali.

P orozum ien ie  gospodarcze połsko- 
iiien iieck ie m a olH-jniować przedew  
szystk iem  obustronne zn iesien ie  w szcl 
kich  zarząazeń  oo jow ych . Z aw ierać  
ono będzie rów nież część, pośw ięcona  
om ów ien iu  w arunków  tranzytu p o l­
sk ich  tow arów hodow lanych przez 
N iem cy. Pozatem  przew idyw ane jest 
rów noczesne zaw arcie um ów  prywiat- 
no - praw nych, dotyczących  w yw ozu  
żelaza z P olsk i, jak rów nież podpisa­
nia u m ow y pom iędzy przetisiębiorsf- 
w anii żeg lugow cm i obu krajów .

W rocznicę pożaru Reichstagu
uniewinnieni Bułgarzy zostali wydaleni z N hm -n  do Z.S.R.R

BERLIN, (PAT). — 'Niemieckie B iuro 
lii form acyjne kom unikuje, że ze strony miia 
rodajnej donoszą, iz dzis zostali w ydaleni /  
g ran ie  Rzeszy trze j kom uniści — Bułgarzy 
— D ym itrow , Popow  i fa n e r .,  uniew innić 
ni w procesie o ponpalenie R eichstagu.

W ydalenie 'trzech Bułgarów nie mogło na 
stąp ić  dotychczas, poniew aż rząd bułgarski 
nie iizaiał w spom nianych kom unislów  za 
swyeh obyw ateli i n ie chciał ich puścić do 
k ra ju . W obee przyznania  w ostatn ich  cza- 
saeh przez rząd  sowiecki obyw atelstw a Z. S. 
R. R. trzem  B ułgarom , możliwe się stało od 
staw ienie ich na tery to rjum  Związku Sowie 
eklego, co nastąp i w dniu dzisiejszym.

Dziś p rzypada pierw sza rocznica wyhn-

Krdl Leupuld III na ulicach 
Brukseli.

<cb(k po żaru  w gm achu Re UTistagn.
BERLIN , (PAT). Wy.laił^nii dziś z gra 

nie Rzeszy: D yn iitrou . Popow i Tanew, wed 
lug n ieoficjalnych iiiforinaeyj, udali się do 
Z. S. R. R. drogą pow ietrzną.

MOSKW A, (Pat), dziś o godz. 11 
przyleć i cii do sam olotem  d o  .Moskwy 
zw oln ien i z w ięzien ia  trzej Bułgarzy: 
D ym itrow , Popow  i T anew . s’a lo tn i­
sku witały przybyłych tłum y publicz  
n o ś c i  oraz orkiestry. P ow itan ie  m iało  
charakter w yjątkow o uroczysty , im ie  
mcm  K om intcrnu w ita ł prz;, byłych  
M annilski, w im ieniu w ładz cy w ii 
uyrh k ierow nik  ifw jacji cyw ilnej 
l uszlicht.

P o długich i ciężkich cierpieniach zm arła  dn. 27-go lutego 1924 r.
W y p ro w ad z e n ie  z w ło k  z dom u ż a ło b y  przy  ul. M o s to w e j  7 m 3, d o  i i -  

pl cy n a  c m en ta rzu  Ewang telicko - R e fo rm o w an y m  o d b ę d t i e  się  dn. I go  m arca  
r. b. o godz .  4-ej p o  pot.

O  czem  z aw ia d am ia ją
M Ą t, CÓRKA I SIOSTRA.

WACŁAW SZANIAWSKI
Komisarz agrarny Państwowego Banku Rolnego Oddziału

w Wilnie
zmarł nagle w dniu 26 lutego r. b

O tej b o le s n e j  s tra c ie  z a w ia d a m ia ją
DYREKCJA I PRfcCOWNrCY 

Państwowego Banku Rolnego Oddzfału w W Inie

Naczelny pro Kurator RepudliKi 
tuszo «al sprawą Stawiskiego.

PTKYŻ, (Pat). M inister spraw ied- 
lin ości z łoży ł spraw ozdanie z w y n i­
ków dochodzeń  prow adzonych  przez 
k om isję  adrainistraey (ną. K om isja ta 
stw ierdziła  ponad w szelką w ątp li­
w ość w inę naczelnego prokuratora  
Pressarda w  opóźneu iu  śledztw a w a 
fei*ze Staw isk iego. ‘Od jutra Pressard  
który — jak w iadom o - ■ jest szw a­
grem byłego prem jera 1 'lautomp.s, o 
puszcza zajm ow any wrzęó % piBece 
uiein udzielenia w yjaśn ień  przed k o ­
m isją  parłaineutaruą, Pressard nie o-

zadnego stanów ’.,k..,

Min Ed*‘n u Nussolinlego.
BZYM. ilNit). PremjiT Mussolim  

przyjął w ,zora j  j i o  jioludi , iu min. K 
(hma. który powiadom .: go o treści 
rozmów, odbytych w P a n  zu i Berli­
nie.

Na podstaw ie iiiiormacvj. doslar-  
ćrófńych przez ministra angielskiego.

Mussolini i Kden powzięli ponow ne  
rozpalryw uiie m em orandum  w łosk ie ­
go i angielskiego. W  rozm ow ach 0:0 i- 
gnielo poro /um ien ie  co do c&Iow. mi 
których należy dążyć, szczególnie zaś 
do m ożliwości znalezienia podsm w  
ogólnego jKirozumien a

Robinsonowie w Arktyce.
Załoga „Czeluskina- w walce z trudnościami.

1 'ragm enl z u roczystości  k o ro n n e j  jnvc!i ■ 
w jazd  n ow ego  k ró la  do  stolicy.

MOSKWA; (PAT). — Z obozn rozbitków  
,C zeluskina ‘ donoszą iż ndaio  im  się um ie 

śeić, aeroplan  w m iejscu, audającem  się do 
lodow ania i s tartow ania . Po zakończeniu 
pierw szych prac dla zapew nienia sobie da 
ehu nad  głową, rozbitkow ie taezęli ulepszać 
swe bnndynki. pokryw ają! je  dachem  z de 
sek i tw orząc dom ki, opatrzone w okna z 
klisz lo tografieznycn . Tafla lodow a, na któ 
re j zn a jd u ją  się roznitkow ie, popękafa w kil 
k u  m iejscach, tw orząc szezliny parom elro  
w ej szerokości. Rozbitkowie zbudow ali na 
nich mosiy. Zapasy żyw ności przeniesione zo 
stały w  d c . pieczne m iejsce.

MOSKWA. (1‘AT). —- Do kierow nika ek ­
spedycji „C zeluskin" p ro f. Szm idta wysiany 
został następujący telegram , podpisany przez 
S ta lina , M ołotowa, W oroszyiowa. Knjbysze- 
wa, K aganowieza i O rdżonikidze:

,.1‘rzesyłan.y bohaterem  „C zelu sk ina ' ser 
deezne pozdrow ienie bolszewickip. Z podz> 
wem śleazim y waszą pełną heroizm u w aike 
z przeciw nościam i natu ry . S taram y się 
przyjść w am  z pom ocą i jesteśm y przekona 
ni, żc wasza ekspedycja zakończy się po 
m yślnic i że zdołacie zapisać nową pełną 
chw ały kartę  w h is ło rji w alki o zdobyeie te 
renów- arktycznyeh*'.

[ u l i  H n a i j f  wpis iio  mm.
Wykład Stainembera? o idrolcgji H*imwehry.

WJEFłEŃą (PAT),* —  P izyw ótK u  Heim 
wehry, Kh. Sliirlieiuht*i‘̂ , udzielił dziś dziiu  
nikarzoni w yjaśnień w spraw ie stanow iska 
Ifciniw ehry wobee bież. spraw  politycznych.

projmzycyj ztijmujt* jednak takie sta­
nowisko, jakie za jmu je zamożna pan 
na na wydaniu która nagle sit dowia  
duje, że jesl przedm iotem  perirakta  
ryj rady opiekuńczej nad finansowo-  
zrujnowanym  i w tarapatach życ io ­
w ych będącym młodzieńcem od n oś­
nie jego małżeństwa z lą panną. Pra­
sa szwajcarska podnosi, że do m ał­
żeństwa potrzebna jesl zgoda obu 
stron a spokojna i nikomu nie szko­
dząca Szwajcarja nic chce bynajm  
niej włazić  w sam środek wuelkomo- 
carslwmwych antagonizmów7.

Bella gerant allii, lu feliic Austrja 
oube —  i dziś (o ma swój sens. A u ­
strja ji st ciągle sw ataną kom uś p a n ­
ną. O tyle jesl tylko niedobrze, żc w 
radzie familijnej co do osoby m a ł­
żonka są bardzo pow ażne różnice  
zdań. Jak się to skończy niewiadom o. 
Narazić bądź co bądź najwięcej szans 
na m ałżensiw o  nra Hitler

H adcr.

Na w.->tępie ks. S tarnem berg om ów ił osiat 
nie krw aw , zajścia r  W iedniu podkreślając 
rolę w  tych zajściach Heiniwehry i zazna 
czając, żti między H eim w ehrą a Sehulzbuti 
dem panuje  rozforyezehie i nienawiść, Uczy 
nim y jednak  w szystko, pow iedział ks. S tar 
liemberg, by pozyskać serca i dusze robo tn i­
ków. Z przyw ódeam i socjal-deniokraiyezny- 
mi nie będziem y zaw ierać żadnyeh kom pro 
misów, natom iast robotników , k ió rz j należy 
li po stronie- Sehutzbundu, trak tow ać będzie 
my nie jako  wrogów ieez jako  członków na 
szego narodu . H einiw ehra stoi na stanow isku 
ogóiiio-niem ieekim i w łaśnie dlatego prze 
piw na jest t. zw. G leiehschaltuuaow 1 A uslrji 
i zdegradow aniu je j do rzędu prow incji pru 
skiej. Potępiam y, m ówił dalej ks. S tarheni- 
berg teo rję  narodow o-soejatistyrzną o r a ­
sizmie. Gdyby narodow i socjaliści usiłowa 
li w targnąć do A ustrji, w tenczas odeprzem y 
len najazd  z bronią w- ręku, lak jak odpar 
liśmy rew olucję bolszewicką.

D alej ks. S tarliem berg ośw iadczył, że 
H eim w ehrą pow itałaby szczerze, gdyby udaio 
sic stw orzyć modus v idrndi między A ustrją 
a Rzeszą, porozum ienie to jednak  nie może 
nastąpić kosztem  uszczuplenia sam odzielno­
ści A ustrji. E trzym anie sam odzielności A ustr 
ji  jesi w arunkiem  pokoju  europejskiego. Ce 
tem H einiw ehry jest faszystow skie państw o 
stanow e. Celu tego nie osiągniem y gwałtem 
lecz ściśle w porozum ieniu  z szerokiem i w ar 
stw am i społeczeństw a i kanelerzem  D ollfuc-

sem . A nstrjacki faszyzm nie jest n iew olni­
czą kopją faszyzm u włoskiego.

Na tem at kw estji Habsburgów- ks. Star- 
ticinbi-rg oświadczył, że należy tu odróżnić 
dw a odrębne zagadnienia. P rzez w ydalenie 
członków  rodziny Habsburgów 7. A ustrji i 
przez konfiskatę ieh m ajątków  w yrządzono 
H absburgom  eięż.ką krzyw dę, którąby n a ie ia  
ło eorychiej napraw ie. Inną rzeczą jest spra 
w a res lau rae ji H absburgów . T rudno dziś cos 
w te j spraw ie powiedzieć, gdyż Au>irja zna.j 
du je  się w stadium  przebudow y. Kwestja 
Habsburgów jest spraw ą miedz; narodow a, 
wobec czego należy ją trak tow ać z w ielką rc 
zerw ą i taktem . Nie m ożna naw et pow iedzieć 
ezy re s tau rac ja  H absburgów  jesi pożądana, 
a zarządzenie na w zór W ągier regencji nie 
jest w A ustrji możliwe.

Na pytanie jednego z dziennikarzy, 'e-zy 
toczyły się jakie rokowania między Hejm 
wehrą a narodowymi soejali .tanii, ośw iad 
ezył .Starhemberg, że rokowań oficjalnych  
nie było i niema. Habiehta uważa za na) 
większego szkodnika sprawy austrjaekiej.
Na zapylanie o koncentracji w ojsk na grani 
ey niem ieckiej ośw iadczył, że w A ustrji Gór 
nej nastąpiły  ostatn io  pewne przesunięcia 
oddziałów- 1 o jsknw ych. zarządzenia te byiy 
jednak podyktow ane raczej niebezpieezeńst 
wei., ezerw onem , gdyż, jak w iadom o, A nstr 
ja  Gó-ma była ogniskiem  schutzbnnriow7Ski! 
go ruchu.

Przegrupowywantę wojsk.
BERLIN (PAT.) — Jedna z ageneyj zag 

ranieznycb rozpu wszeehnia a larrau jaee wia 
iłomośei z l  in. u u rzekomo odhyw ająeem  
się tam  przegrupow aniu  au s tr ja rk irb  oddzia 
lów w ojskow ych. K rążą ‘pogłoski, że łrans- 
lokaeja w ojsk odbyw a się ze względu na

m ożliwość pow rotu  O ttona H absburga do 
A ustrji. W edług tejże agencji podróżni przy 
byli z Bud.ziszyna opow iadają o poiioDnrj 
koncentracji w ojsk czeskosłowaekieh na gra 
niey austriack ie j. Ta ostatn ia  wiadomość 
została o ficjaln ie zdem entow ana.

Ju jniiijY* narazi*
Przt*niesienie jego przez rząd Da Li­
die r na urząd śeelziego trybunału ka­
sacyjnego zostało zamiłowane.

7 SFDZJA PRING!) I LFDI.
M YPADKO W I.

t  ł*AKYŻ. (Pat). Komisja iekarskir 
s lwierdziła  na z w ło k o m  Pronce‘a je- 
dynie jroszarpanie przez kolei,  nie zna 
lazta natomiast siadów ran, zadanyeb  
bronią białą lub palną W obec tego  
komisja nie może w ypow iedzieć  s ię  o  
hipotezie zabójstwa ani pozytyw nie .  
:tni negatywnie.

Jak donosi .Lt Journal", m im o  
znalezien ia  przy z.wJokach karteezki 
z końców ką ,.e l’*, którą należy uw a­
żać za e tyk ietę  apteczną, analiza  bn- 
kterjologiezna n ie w ykazała  w e w n e  
lrznośeiaeh  P r in eca  żadnej trucizny. 
:<ni narkołyków .

ZNOAYF STRZAŁY NA l  LICACH 
PARYŻA.

PARYŻ, (PAT). — O rganizacja praw ico­
wa ł. zw. „M łodzi partjoei'* i k lika innych 
ugrupow ań praw icow ych zorganizowały w 
jednej z robotniczych dzielnie Paryża zebra 
nie, na  którem  przem aw iali m. in. praw ieo 
w i deputow ani lten rio t i Y aiat. Chcąe prze 
szkodzić odbyciu s ir zebran ia  — lewieowey 
n ap ad li na lokal, gdzie obradow ali „Młodzi 
p artjo c i"  i wybili kilka szyb. Dzięki in te r­
w encji policji nie doszło do pow ażniejszych 
ekscesów.

Robotnicy lewieowey w ycofali się przed 
gm ach i na jednem z pobliskich bul „ itrów 
usiłow ali m anifestow ać' i budow ać b a ry k a­
dy. Po lic ja  dom onstractów  rozproszyła, a re  
sz tu jąe  16 osób.

Y\ czasie starcia  z policja padło kilka 
strzałów . Po rozproszeniu  dem onstrantów  
policja znalazła na placu zabitego meżezyz 
ne. P ad ł |n  od kuli. Dotychczas nie usta 
łono dokładnie przyczyn jego śm ierci. .Ink 
się zdaje, był to robotnik  -  kom unista.: — 
W edług zapew nień policji, dała ona ty lko  
trzy s trzah  w pow ietrze na postrach.

ŚLEDZTW O.
PARYŻ. |PAT). — W ładze sądowe wdr >- 

żyły śledztwo przeciw ko kom isarzow i polie 
ji S ure tr General Bayardow i. oraz inspeklt.' 
rowi w dziale kredytów  sam orządow ych w 
m inisterstw ie handlu  C.onstantinowL O baj ei 
urzędnicy u łatw iali Staw iskiem u prow adzę 
nic jego finansow ych operncyj. Pozalein 
wszczęto rów nież dochodzenie przeciwko ad 
w okalow i G ibund-Riband.

PA1!!YŻ, (PAT) — P arlam en ta rna  komis­
ja śledcza. badająca aferę .Stawiskiego, 
wśród wietu dokumenfóvi otrzym ała między 
innem i wykaz czeków, w ystaw ionych przez 
Slawis siego. W ykaz len zaw iera 400 czeków 
na ogólną liczbę S14 w ydanych przez Stawi 
Skiegn

W śród osób, k tóre otrzym ały te czeki ti 
guru.ją nazw iska hi. in.: dep. B onnaurc o t­
rzyma! rzek na 400 tysięcy frs.. tidw. Gui 
baud-Riband 7IKI tysięcy frs.. dw aj osobiści 
przyjaciele S!awiskiego de Pardon 2 inii 
jony, Boini.gnino około S mil jonów, dy rek to r 
T-wa i'bezpierzeri C onfianre p. Guebiit 
400 tysięcy osobiście i 1 miijon dla T-wa 
Confiancc, b. kon tro ler Surete Generale 
Alei otrzym a) rzeki', opiew ające na k ilka mit 
jonów w rataeli miesięcznych Paul Levy, 
redak to r „A u\ Eeoutes' oraz dawnego prą  
wicowego „Le Rem part ' i „A ujourd h n i-  — 
800 tysięcy, redak to r Yołoak D nbarry — Sttłt 
tysięcy, były- adm in istra lo r „L iberie" 4 v. 
m ard — 50,000 dr. Y arhet. k tóry  w ysław ił 
świaderiw-o choroby Staw iskiem u — 25 OtM 
sekre tarka  byłego m inistra Pani — Bonent? 
ra p.>Zuzanna Plum  10.000 frs. i wieli 
wiele innych osób.

W artość wy kazanyelk czeków  wy nosi ok,>
In 40.000.000 frs.

W  G Ł Ę B 0 K I E M  (ul. Warszawska 21)

4. 5 i 6 m arca

Doktór RYWKIND
(sp e c .  cli o t o b y  uszu, eard ia  i nosa) 

będzie przy jm ow ał chorych.
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715 /« z zadeklarow anej 
sumy Pożyeiłsi H arodow aj 

już w p łyn ę ło

WARSZAWA. W edług in-
formacyj. otrzym anych w  kom isar ia ­
cie  generalnym  pożyczki narodowej, 
sam a w pływ ów  z pożyczki p o  dzień  
dzisiejszy wyniosła 239 milj. zł. Y 
stostinks do kwoty, jaka wogóle z po­
życzki wpłynąć powinna, stanów i i j 
73.5,)Ai w pływ ów , które są już zna­
cznie w y / w  od cy fry  podanej przeć, 
paru dniami w w yw iadzie  z komisa-  
rzem generalnym  pożyczki narodowej  

U AR.S/AWA. (Pat,. W dniu 1. LU. 
lozpoezyna  Się okres wpłacania 6 ru­
ty pożyczki narodowej. Dla w iększ.(iś­
ci subskrybentów jest to już rata os- 
latnia. Subskrybenci, którzy nie o p ó ­
źnią się w płaceniu i uskutecznią  
wpłatę najpóźniej do dnia  5. TU. <>- 
Ir. ymają w dniu 1. VII. obligację Wraz 
z kuponami za okres od stycznia rb. 
Przy opóźnieniu się z w płaceniem  nie  
otrzymają kuponów  za 1-sz.e półroozi 
r. b . przez co poniosą, oczyw iście , po 
ważną stratę To też w grę wchodzą  
niety lko  względy poczucia o b yw ate l­
skiego. które nie pozwalają spóźniać  
się z w płaceniem  raty pożyczki n a r o ­
dowej, ufe również poważne względy  
osobistc Do poniedziałku zatem  
w szyscy  muszą wpłacie 6 ratę pożycz  
k 1 narodowej.

Dar d ia  Pan a  Prezydenta.
WARSZAWA. (Pat). W dniu 25-go 

delegacja rolników z  okolic Chorzo­
wa wręczyła p. Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej w hołdzie p iękny obraz 
pr edstawiający widok Chorzowa u 
schyłku XIX stulecia.

** M  
Preliminarz busżetowy 

na rok 1934 35 w Setiacie.
WARSZAWA, (Pat). Na clzislc fszem po sic 

dzeuiu Senatu przystąpiono do debaty" szcze­
gółowej nad p re ian inarz .m  Budżety p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Sejm u i Senatu 
kontroli państw a i prezydjun. rady ministrów  
nie w ywołały żadnej dyskusji. Referent bud 
żetu Sejm u  senator DRUCKI-LUBECKI zaz­
naczył m in., że bihljoteka sejmowa otrzy 
m ała w darze od rządu angielskiego zbiór p" 
wnych dokum entów  z okresu wojennego i 
przód wo jennego.

Senator WANKOWiCZ, referu jąc budź.-ł 
prezydjum  rady m inistrów , podkreślił (lonK 
•łosć pracy b iura  ekonomicznego.

Budżet m inisterstw a spraw wojskowych w 
eaatępstwie Sny/jto chorego senatora Dąbskie- 
go zreferow ał przew odniczący koini-ji skae- 
jow o-budżetow ej senator POPŁAWSKI. Re 
ferent zaznaczył, że dochody prelim inow ane 
ką o I milj. zł. wyżej, w ydatki zaś o 61 mil., 
zł. niżej.

N astępnie Izba przystąpiła do dyskusji na I 
budżetem- (nndus.u  pracy, który zreferował 
senator IWAŃSKI.

R eferat budżetu funduszu pracy wygło­
sił senator IWANOWSKI. Mów-ca oświadczył 
że w okresie 102ł do 193,1 skarp  państw a wy­
datkował' około 600.000 000 zł. nr, wypłaty 
zapomogowe bezrobotnym  bez jakifgokai 

' wiek ekw iw alentu dla dobra publicznego. Kun 
dusz pracy w ysuwając ideę produkcyjnej wał 
ki z Dtzroboc.em , postaw ił sobie za cel ciągłą 
ochronę pracy jako  elementu twórczego, »ia 
tiowią&jfS o przyszłości i potędze państw a

Wobec tego, że do dyskusji n ik t się n,i 
zapisał, m arszałek zam knął obiady , wyzna 
zając posiedzenie na  ju tro , n a  godzinę ló-tą.

Uświadczenie Legjonu Młodych 
w sprawie Gastu pasterskiego^

W związku z szeregiem zarzutów , jakie  
przeciwko Łegjono vi Mtodycti skierow ane 
zostały przez E piskopat Polski w ostatnim  
Liście Pasterskim , Komenda Główna 1 egjonu 
Mtodyeh składa nain następu jące  oświadczę 
nie:

„Legjon Młodych z prawdzlwem zdziwie­
niem napotkał w ostatnim Liście Pasterskim 
Episkopatu Polski nu szereg zarzutów, skie­
rowanych przeciwko dzialalnośei organiza­
cji. Zarzuty tc dadzą się streścić u trzech 
następujących punktach:

1) Legjon Aliodych „odrzuca Łhrześeijan 
siwo'* i ma „nastawienie antykatolickie*'. 
2) Legjon Młodych „stoi na stanowisku ko- 
munisłycznen," i 3) Legjon Młodych „pro­
paguje wolną miłość**.

Dalecy jesteśmy od ehęei polemizowania 
z postawionemi nam w  Liście Pasterskim  
zarzi taini, niemniej przeto stwierdzić musi 
my, że zarzuty te oparte są w swej treści 
na zupełnej nieznajomości założeń ideowych 
Legjonu Młodych, gdyż ani na chwilę przy - 
puścić nie możemy, aby je stworzyć mogia 
zła woła, bądź nieznajomość podstawowych 
uiadom osci o teoretycznych zasadach in­
nych prądów, nie z ideologią Legjonu Siło 
dych nlcRiajueyeh wspólnego.

Ową nieznajomość ideologji Legjonu Mło 
dych i mylne interpretowanie jej podstaw  
przez Dostojne Grono Ks. Ks. Biskupów tłu 
maezyć musimy świadomie falszywcm ieii 
informowaniem przez czynniki wyłącznie 
polityczne, wrogie Legjonowi Młodych.

W tym stanie rzeczy jesteśmy zmuszeni 
do stwierdzenia:

1) Legjon Młodych nie występował i nie 
występuje przeciwko zasadom chrześcijań­
stwa, ani też przeciw ko Kościołowi K atolic­
kiemu, jako instytucji religijnej. Jedynie po­
lityczna działalność pewnej części kleru, kto 
ra w żadnej płaszczyźnie nie da się pogo­
dzić z podsławowemi założeniami polskiej 
racji stanu, „potykała się i spoty kać się bę­
dzie nadal ze stanowczym spizeelwom Legjo­
nu Młodych. Sądzimy, że tego rodzaju sta­
nowisko w żaaen sposob nie może być iiznu-. 
ne za „sprzeczne z zasadami chrześcijań­
stwa*'.

2) Jednoznaczne potraktowanie ideologji 
Legjonu Młodych z doktryną komunistyczną 
musimy uznać za bruk poinformowania o 
podstawach naszej ideoiugj' W ysokiego Gro­
na Dostojników Kościoła. Stwierdzenie w 
Liście Pasterskim, że: bankrutują teorje 
przez kościół potępione, a więc marksizm, 
pozytywizm* liberalizm i .-.przeczny z  Ency­
klikami i etyką kapitalizm" niejednokrotnie 
znajdowało swój wy raz w wystąpleniaen  
ł publikacjach Legjonu Młodych. To przecier 
jednak nie stawia nas na stanowisku ideo­
logji komunistycznej. Zasadnicze podstawy 
leorji komunizmu: materjalistyczne pojm o­
wanie dziejów, negaeja idet państwowej, mię 
dzy narodowość, a w reszcie uspołecznienie 
dóbr jnaierjainyeh, spotykają się z wyraźnie 
negatywrem ustosunkowaniem Legjonu Mlo-

Do nabycia w pierwszorzędnych  
magazynach galanteryjnych.

Najpoważniejszą spółdzielczą instytucją banicową w Poisce
j e • t

r i  ■ a  i  •

Litnlej^ca od roku 1uu9 I dz.alająca na całym obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewnoSć zwrotu wkładów  
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
z u ż y tk o w u je  w k ła d y  z w e lk ą  k o rzy śc ią  d la  i n t e ­
r e s ó w  k ra ju ,  g d y ż  w s p ie r a  k r e d y te m  na j l icz ­
n ie js z ą  r z e s z ę  w y tw ó r c ó w  — d ro b n y c h  ro ln ików , 
a t e m c a m e m  łag o d z i  s k u tk  k ry z y s u  ro ln ic z e g o

S K 1 A D A J A C  S W E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  C E N T R A L N E J  K A S IE  
O T R Z Y M U J E M Y  N I E T Y L K O  K O R Z Y Ś Ć  D L A  SIEBIE 
A L E  S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  I S P R A W I E  P U B L IC Z N E J .

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO. MICKIEWICZA 28. TEL. 13-os.

Żarówki nie lubią światła...
Jestem raczej wrogiem  t. z \ \ . p o / y -  

U*cznych wiadom ości, m im o  że Che. 
strrton tak pięknie k*h broni. Prze 
ważnie jest to tylko zachw aszczanie  
sobie głowy rzeczami, które nigdy w 
ęyciu nie* przydadzą się. a . liyejsce  
zajmują"1- Te informacje jednak, kt > 
re ctteę podać o  żarówkach l-o  d o ty ­
czą kieszeni każdego z nas, 2-o m oże  
kiedyś j tką.ś usługę jednak oddadzą.

\ a  początek trochę kałkulacp  — 
Banka szklana do żarówki kosztuj. 
J4 groszy, drucik m olibdenow y — 10 
gr. Inne części, robocizna, koszta h a n ­
dlowe. świadczenia  i t. p. rtizem wzię  
te nie wyciągną ceny żarówki W y ż e j  
nad 65 -  75 gr. kosztów  w tasnych, >a 
kładając, że fabrykant żarówek wszy-  
.dko to m usi kupić i komu i jeszc /e  
dat* zarobić Me w yobraźm y sob'. 
w ielki, potężny, now ocześnie  zorgani 
zow any  kartel żarów kow y W łasne  
buły szklane, kopatnic, przem ysł im 
Łalurgiczny. św ietnie zo igan izow auy  
aparat który kupuje tylko niektóre  
surowce, n ie  ma innych kosztów, niż 
faktyczne własne, a gotow em i żarów­
kam i m oże tak m anew row ać, że kup  
cy  i konsum enci bę*dą zdani na jego  
łaskę i niełaskę. Takie kartele istnie­
ją w każdej praw ie  branży.

W Dit T a t 1 pisał swego czasu

żarówka  
Gramofon  
Płyta g ramot on

Koszta
wytw.

mŁ 0 ,1 0  
12.—  
0.35

Po tycn c iekaw ych  zdaje się cy­
frach przejdźmy do histo-rii, którą 
czyta się „jak powieść W ychodzi w 
Polsce od roku uh. „M erkuryus/ P o l­
ski O rdynaryjny“. Jest to w znow ienie  
najstarszej, bo w 1661 r. założonej g i 
zety polskiej. Tam  to można w yczy ­
tać różne c iekaw e rzeczy.

Cały niemal przemysł żarówkowy  
w Europie jest skarte lizow am  w 
„Phoebus Karleli , a stało nie to p ios  
bą i groźbą, czego przykład będzie n i­
żej. Nasi... Prometeusze, daw cy świu  
Iła, dobroczyńcy ludzkości mają w rę 
ku wszystko, tak jak tośmy sobie na 
początku om awiali. Złotodajny inte­
res jest zorganizowany. Łup haracz  
ściąga sit; bez pardonu, a dzieli się mię  
dzy swoich sprawiedliw ie każdemu

dych, który przeciwstawia im: idealizm, kufi 
Państwa, państwowy nacjonalizm i upań­
stwowienie środków- produkcji. TruJuo rów­
nież przypuścić, aby głoszona przez Legjon 
Młodych idea sprawiedliwości społecznej i 
podnoszenia pracy dla Państwa do najw yż­
szego szczebla wartości społecznych mogls 
być uważana za sprzeczną z zasadami chrze­
ścijaństwa.

3) Jcśłi chodzi o zarzut dotyczący rzeko­
mego „propagowania wolnej miłości*!' i o 
musimy stwierdzić z całym naciskiem, że 
7.alnieresowania organizacji ideowo-połltyez- 
nej, jaką jest Legjon Młodych, kierowane są 
przedewszysikiein na zagadnienia wchodzące 
w zakres fyeh działań. Dyskutow-anic nato­
miast również i spraw innych, spotykane na 
łamach prasy Legjonu Młodych, musi oyć 
traktowane nie jako chęć ieh propagowania, 
ale jako poświęcanie uwagi kwestjoin, nie- 
pozbiiwiouym jednak pewnej doniosłości spo 
łeczncj.

Wierząc, że treść Listu Pasterskiego po­
dyktowana hyia troską o zachowanie w spo­
łeczeństwie poisklem ducha chrześcijański! - 
go, trudno nam jednak nie podkreślić nie­
sprawiedliwości, jaka dotknęła Legjon Mtn- 
dyeh skutkiem błędnej oeeny naszego sta­
nowiska. "Nazwiska tak poważnych Dostojni 
ków Kościołu, jat. Ks. Kardynała Hlonda 
i Ks. Ks. Biskupów .Szelążka, Kubiny, Oko 
niowskiego i Gawliny zmuszają nas do w; 
rażenia przekonania, że opinja leh zawaiój 
w Liście Pasterskim, o organizacji, której 
pierwszym i jedynym Członkiem Honoro­
wym jest Marszałek Piłsudski, a jednym /  
pierwszych sen jorów był %  p. Biskup Ban- 
durski — opiera się jednak naprawdę (W 
nieporozumieniu.

(—) Komenda Główna Legjonu Młodych .

Inauguracja siedziby UkadMjj Literatury,
uraz dekoracja odznakami „Polonia Restituta* 

członków Akademji.
WARSZAWA, (Pal). Dziś o godz. 

17-cj od b jła  się* inauguracja siedziby  
własnej Polskiej Akaderaji Literatury  
w pałacu P otockich  przy Kraków 
skiem Przedmieściu, połączoną z wrę  
czcuiem  odznak orderu Polonia Re 
stiluta W acław ow i S ieroszew skiem u  
(wielka wstęga, W acław ow i B erento­
wi (komandorja). Leopoldow i S ta ffo ­
wi (komandorja) i Karolowi Irzykow ­
sk iem u (krzyż oficerski), —  oraz z 
wręczeniem  nagrody iPołskiej Aka-  
demji Literatury dla m łodych, w \v\ 
sokości 3,000 zł. za powieść; „Zaz­
drość i medycyna**, p. -Michałow* 
C liorom ańskieinu. —  Dekoracji d o ­
konał premj(*r iędrzejew iez, w obec­

ności p. ministra ośw iaty  W acławu  
Jędrzeje wieża, nagrodę zaś wręczył  
laureatowi prcz(*s Akadcmji W acław  
Sieroszewski.

Podczas uroczystości, poza p. pra­
ni jerem i p. ministrem ośw ioty  byli <> 
iiecni: minister kom unikacji B utk ie­
w icz. w icem inister ks. prof. Ż ongołło- 
wic*, b. minister M iedziński, c z ło n k o ­
w ie Polskiej Akademji Literatury, 
jjrzedslawicu it* władz i zaproszeni 
goście  ze sfer literackich artystycz­
nych i wydawniczych. Obecny- był ró 
wwieź baw iący w W arszawie prezes 
Pen-Clubu Rum uńskiego ji. Wiktor  
łJiituH,

Federacja P.Z.0.0. w Święcianach protestuje
przeciwko prześladowaniu Polaków w Litwie.

Odbyło się w Swięeianacli p lenarne ze! 
ran ie  Federacji Polskich Związków Obroń 

. eów Ojczyzny pow. święciańskiego, na któ 
rem reprezentow ane były: Związek Oficerów 
Rezerwy, Związek Podoficerów  Rezerwy, Zw. 
Rezerwistów, Związek Inw alidów  W ojennych 
R. P . i Legja Inw alidów. Na w stępie oma 
w iano spraw ę ucisku Polaków  przez L itw i­
nów, w zw iązku z czom powzięto nastę 
pującą rezolucję.

Król Leupold III składa t>r^yslęt*ę.

A t *  ■ - i W
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Na uroezystem  posiedzeniu obu izb par 
lam entu nowy król Belgów Leopold III zło 
żył przysięgę.

Zdjęcie nasze przedstaw ia inofnenl, w kCó 
rym Leopold 111 podniósłszy rękę wygłasza 
tradycyjną form ułę przysięgi: ..Przysięgam

iż przestrzegać będę konsty tucji i praw na­
rodu Bt lgi jskiego oraz. bronić n ienaruszalno­
ści te ry torjum ". Na praw o — zajm ują  m iei 
sca ks. Karol, królow a wdowa Elżbieta, kró 
Iowa Astrid. a obok niej Ks. następca Ironu 
Baudoin i ks. Józefina Szarlota

Notatki z Polski i ze świata.
— WYSTAWĘ RĄK W PARYŻU urządzi! 

znany tam fotograf Mamiei. Zgromadził on 
io togrułje rąk wybitnych polityków , Iżtera- 
lów, artystów  i sportowców. Miedzy inhenu 
figurują na wystawie fo togratje  rąk prezy 
denta D ouincrgue‘a i PauJ B oncoura. Pod 
każdem zdjęciem Tak umiesy,czouy jest „psy­
chologiczny p o rtre t '1 ich właściciela z o k re ś l; 
mcm eharaitleru według zasad chiroJogji.

— ASFALT SOWIECKI ma być im port > 
wany do Polski. Dotycnczas był on sprow a 
dzany z Ameryki i Ruimmji. V\r pierwszym 
wypadku okazał się za drogim , w drugim — 
nietrw ałym . Już w przyszłym  m iesiącu na 
dejdzie do Polski pierwszy transport asfaltu  
sowieckiego, wydobywanego w okolicach m o­
rza Kaspijskiego. Będzie on użyty do budo­
wy dróg w rozm aitych potacia-ch na.zego 
kraju .

Sowiety złozyły także ofertę na dostarcz 
nie asfaltu  ipod budow ę jezdni w Warszawie.

— REKIN W ŚLEDZIACH Pewien ku 
piec w udyni nabył bęczkę śledzi "wprosł z-: 
'•tatku,'przybyw ającego z rybam i z Norwegj 
Po rozładow aniu beczki okazało się, że w śl •- 
dziach znajduje się m iody rekin Oddano g i 
do siacji m orskiej w Gdyni.

— W JS Ł k RUSZYŁA w* samym górnym 
biegu. Spływ ająca gęsta kra utw orzyła 4 k i­
lom etrowy zator pod Nieszawą, tak że zacho­
dzi możliwość wydania rzeki.

AMI RYKAŃSKII- SAMOLOTY m aj*  
być Sostarczome przez lotnicze zakłady „Cu 
tiss" Sl. Zjednoczonych d la  Rosji Sowieckiej. 
Została już zaw arta odpow iednia umowa. Za 
mówienia sowieckie na sam oloty (i części 
zamienne) sięgają 2 i pół m iljona dolarów

— W ILLE N A H1LU są w niebez-pieezeń 
slwie z powodu ostalm eh huraganów  i burz.

W oda potw orzyła na półwyspie wyrwy. Pod 
myte są wille „Prom ienna" i „Sielanka*1 i l > 
tak pow ażnie, że grożą osunięciem się. Uezą-J 
Moiski w Gdyni wydał właścicielom zagrożo 
nych will worki z piaskiem  w celu pizynaj- 
mnicj doraźnego zabeząrieczenia przt*d runię- 
eiem

Rozhukane fale uszkodziły również •pomu 
St y  mola na ey-plu półw yspu helskiego

— BUDOWA „DOMU HARCERSklLGO 
W WARSZAWIE m a być rozpoczęła na wios 
nę bieżącego roku. Ńa czele'K om itetu budo­
wy stoi p. Prezydentowa Mościcka. Państwo 
wy Urząd. W F r PW przyobiecał na ten cci 
plac u zbiegu ulic Łazienkowskiej i Myśliwiec 
Liej. Nowowzniesiony „dom ' ma pomieścić 
biura wszystkich naczełnycb instytucyj har 
cerskicb jak również .świetlice i archiwum

— CHIŃCZYK CHIŃCZYKA postrzelił pod 
Jasłem . O baj: Ksu Jo-Cbung i Kon Tsing-J<) 
zajm owali się sprzedażą wyrobów- chińskich 
po wsiach. W  lesic niedałoko Jasła w czasie 
sprzeczki Kon-Tsing-Jo strzelił do tow arzy­
sza zlyłu z rewolweru, trafia jąc  go w szyj'.' 
Chciał w ten sposób pozbyć się wierzyciela, 
którem u był w inien 760 zł. Rannego Chińczy­
ka przewieziono do szpitala, zdrowym zajęła 
się policja.

— PRZI:.śV ILTLAMK MASZYN promie 
I l i a m i  Roemgeua dokonyw ają w instytucie 
Dieslowskim w Leningradzie w celu stwierdzę 
nia defektu. Nowy ten sowiecki wynalazek 
oddaje kolosalne usługi technikom, którzy nit 
potrzebują teraz rozm ontow yw ać maszyn, 1 
■ujawnić^niedokładiiośr.i, b raki i l d. Zyskuje 
się p r/ez lo dużą oszczędność na czasie i w 
p r a c y

Części żelazne i stalowe do 80 mm, a alu- 
m injow e do 260 i Muf, — sij prześw ietlane be/ 
żadnej trudności. arnik.

Pt-rd. Frii-cf o zapowiedzi zniżki eon 
szeregu ar tyk u łów . Skąd raptem taka 
ofiarność pp fabrykantów. A stąd. żi 
trzeba było w zm ocnić  kurczący- sit* 
popyt -— zniżyć ceny można zaś było 
tam. gd id zysk yyynosił... tysiące pro 
cent Oto zestawienie

Cen*
•przedaż

1.50 
120.—

3.50

Kle, ile by  mógł odebrać, gd jh y  nie 
dać dobrowolnie...

Drobniejsze rekiny, albo szczupaki 
też lecą na żerowisko. Cóż kiedy siła 
organizacji większa: —  albo trzeba »tę 
wkupić do stadu, je.śli pozwolą, albo 
uledz w  nierównej walce. I tak gdy  
[)oyvstała u nas. na Śląsku fabryka ża­
rówek „H elios11 produkująca taniej i 
obsługująca rynek intensywnie, zile  
nerwowany kartel zaproponow ał „szła  
mą*" Śłązaki sic uparły: — nie' VS ybu- 
chła wojna

Któż z nas nie yyidział fego eudaez  
nego potworka grożącego naszym  O 
czom i obżerającego sią prądem e lek ­
trycznym? „Prądożerc.a“ terroryzuj'-* 
całą Luropą. dociera i dalej Nie ku  
pujeń tanieli żarówek, bo są złe, mar  
nują prąd i psują wzrok... —• Otóż  
przy dzisiejszej standaryzacji fab n  
katów nie sposób wy kazać w cyfrach  
mający eh praktyczne znaczenie, ja 
kichkolwiek rćrmic między żarów ka- 
ful. Może jakaś firma robić, specjalne. 
,higjeniozne“ — zgoda ale m o ty w o ­

wać „le-pszość*' oszczędnością gospo­
darczą, to jeden z tych szczytóyy* b la ­
gi. który t l i  dziesiątki demaskujemy  
codzit ii. a których setk i yy-ymuszaią 
na na?'haracz środkami zorganizow a­
nemu Jedyny więc sens miljonóyy, w y­
dawanych przez k a rte l na ogłoszenia  
z prądożercą**, to —  żarówki takie  
są złe bo nie skartełizowanc...

Jakże wałczył karlei z. .HcliOM*m '. 
Zaiabiająe tak fantastycznie mógłby  
łatw o /arżnąć  konkurenc ją zniżką cen  
Dobrze, ale potem publiczność złum 
tuje sic nie zechce zgodzić sią* na da w 
ne ceny... Lóż sią* robi? —  W ypuszez i 
się żarówki „Tantris** —  efemerydy  
leszcze tańsze, maja one poderwa*'- 
na rynku ,,HeHosy“, same skazane są 
na ostrzał ,prądoże.rcą“, a po upadku  
konkurencji, uryyie się nędzne życie  
i „Tantrisów"1. Pozoslaną na placu 
lylko żarówki „drogit ale dobre*1.

Zaczęła się licytacja cen na zniżką  
k u  rozjtaezy sprzedawców: coraz to 
uoyya- niesiiodziiinki przynosiły slra- 
ly i uniemożliwiały jakąkolwiek k.d 
kułacje. Punkt kulm inacyjny był tak: 
firma „H elios1" osłupiała ze ,d u m ie  
nia. przeczytawszy pew nego dnia że 
ktoś sprzedaje „tantrisy11 po cenach  
.jHeliosóyy*1, zaś „H eliosy“. jeszcze 1 i- 
m *j„. Ktoś w ykupyw ał „ H iT o sy 11 i o*J 
finyy-ał je taniej niż firma? —- Tego już 
było za yyiele Macłiinac ję kartelu yvy- 
jaśniono. Dyr. Natanson poyvędroyval 
do więzienia.

l a  hislorja pouczyć poyyinna zahu­
kanego naszego cz łow iek a11 ile m o ż­
na in Oenizowaii yy życiu gospodar- 
czem. „Heliosy"1 lausze od „Heliosów11 
„Taulrisy"1 zyva!ezane przez w łasny  
koncern... Nie należy potem dziwić się 
jakiejś —  m inim alnej zresztą —  k o n ­
kurencji O sram 1" /  . Tungsram '1 czy

„Powiatowa Federacja V. Z. O. O. zrzrsza 
jijca 1400 członków powiało święciańskiego 
na zebraniu w dniu 24 lutego br. w Swięcia 
naeh, uoeeniając historyczni! przeszłość kil 
kowieitowcgo zgodnego współżycia Narodu 
Polskiego i Litewskiego i przeżytej w spól­
nie ciężkiej niewoli carskiej — protestcó* 
przeciwko obecnemu stanowi, jaki zaistniał 
na terenie Państwa Litewskiego w stosunku 
do naszych braci Polaków, którzy za pielęg 
nowanle języka polskiego zostali niewinnie 
wtrąceni do więzienia.

Tak ezynili siepacze cars-ąv z najwierniej 
szymi synami Potski i Liwy.

Biorąc powyższe pod uw agę, my rezerw i 
śei zamieszkali na terenie powlutu święeiań 
skiego zwracamy się do Rządu Rzeezypospo 
itfej Polskiej z prośbą o poczynienie odnoś­
nych kroków w celu zapewnienia naszym  
braciom zamieszkałym na Litwie, warunków 
normalnego bj towanin tnk gospodarczego 
juk i kulturalnego".

Treść rezolucji przesłano wiadzjou nad 
rzędnym organizacyj.

Depesza prezyd. Eisibunda
WARSZAWA. (Pat). P. minister  

opieki społecznej i prezes t-wa polsko  
e stońskiego dr. -Stefan Hubicki otrzy­
mał od p. Einbunda. b. naczelnika  
państwa Łstonji i przy yvódcy wyt io 
czki estońskiej następującą d<*peszę z 
fn rm n n t:

„Przekraczając granicę Polsk! wspomina 
my ze wzruszeniem dni przcnyit pod Panu 
Tyjątk iw o serdeczną opieką. Prosimy o przy 
jęcie 1 wyrażenie T-wu Polsko Lstońskiemu 
i Władzom Polskim serdecznych podzięko

Rektor uniwersytetu 
kowleńsKleqo 

o roli Polski nad Bałtykiem.
,RYGA. (P \T ). -  Prasa litew ska podaje 

obszernie treść przem ów ienia rek tora  Micha 
la  Rom era, wygłoszonego na święcie e.stoń- 
sk itm  w Kownie. W edług relacji L ie tu v o , 
Aidas“, rek to r R om er m iai między inneni, 
powiedzieć co n a s tę p u je

„.Nieszczęśliwe ułożenie i ię stosunków fwi 
między Polską a 1 Jtwą uniemożliwia poważ 
ne uregulowanie stosunków w państwach 
bałtyckich i dlatego idea związku państw 
bałtyckich pozostała dotychczas w dziedzlni, 
marzeń. Ostatnie jednak, wypadki w Kum­
ple, specjalnie zaś nawatniea naeiągająca ze 
strony niemieckiej, jak również nie/wyki. 
aktywna i giętka polityka polska daje u« 
dzieję, że Polacy zrozumieli konieczność usu 
iiięeia bałkańskiego stanu w odniesieniu iki 
Litwy. Każdy krok w tym kierunku będzie 
z radością powitany. Będzie to stanowiło 
ogromny postęp w tej dziedzinie pacyfikał* 
ji i normalizacji stosunków w tej części Euro 
py. Unormowanie tych stosunków bęnzie pr 
tężnym ciosem zananym polityce niemiec­
kiej „Drang naeh Osten Poi ma, pogodzona 
r, członkami związku państw bałtyekieh, br 
dzie mogła ouegrae rob; środkowego ogniwa 
pomiędzy poiudniową Europą a państwami 
dahyckiemi. Stanowisko Polski byłoby nad* 
wyczaj doniosłe i pełne zaszczytu. Polska w 
środka Europy mogłaby odegrać decydującą 
role a związek państw bałtyekieh mógłby 
być jednym z. jej elementów Jest to bardzu 
ważny regjonalny problem europejski, mują 
cy wszelkie możliwości rozwoju i piękne 
perspektywy*.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI. 

Rozmowa literatów.
w js dngi z kaw iarń  w ileńskich, powiedz 

m y  odrazu u Rudnickiego, siedzieli dv,aj 
literaci wileńscy i zabaw iali się rozm ową. 
Byli to ludzie inteligentni, a przytem  zna ją ­
cy się na  wylot, unikali więc takich słów 
jak „,żagie duszy11, „kolektywne sumienie . 

„wymysł ekspresji", „postu lat", „sofizm ", 
,,1'klektyezny", „uarko/aijący się snob" i t. p. 
a la Pitigrilli, a li rozm aw iali swobodnie, 
choć nie bez tAnu pew nej wyższości w w za­
jem nym  do siebie stosunku.

Gdy w- pewnym m om eneie dyskusja Aiią 
urw ała, ponieważ tem at ostatn iej „Środy" 
był g run tnw n;e w yczerpany, a  do następnej 
trzeba było ozekać kilka dni. zapytał literat 
V.:

—  Czy znasz opowieść o bezsenni; ci żo­
ny m aharadży? Rzecz autentyczna.

—  Nie. n ie znam — odparł lite ra t I>. i 
pomyślał: ..Gdzie on to ukradł?*1

L iterał A jednak, nie zam ierza! robie 
z tego tajem nicy i zaczął opow iada,
■  W  Indjach  żyt m aharadża bogatszy 
niż król Midęs. Miał złoto, klejnoty, konie, 
słonie, au ta  i sam oloty w ogrom nych ilu- - 
ciach Miał oczywiście także żonę.

Tego i najbogatszy  nie może uniknąć 
-pom yślał z:4 odcieniem  m elaneholji lite ra t 

B., zachow ał jednak  tę uwagę zazdrośnie dla 
siebie, postanaw iając ją  wyzyskać w na jb liż ­
szej powieści.

—- Źle mówię żonę — popraw ił się lite ­
ra t A. — Miał siedem żon nłe ostatnia z nich 
była najp iękniejszą. N iestety kobieta ta, mi 
mo całej doskonałości, m iała pew ną wadę...

— Moja ich nie ma — pom yślał literat 
t>. i roześm iał się ta l  gorzko że z ciastek .sto 
jących na stole opadł lukier.

Mi.mowirie cierp iała  na bezsenność- 
ciągnąl dalej lite ra t A. — M aharadża więu 
czynił wszystko, by ja  wyleczyć. Poniew aż 
był bardzo zajęty, jak wszyscy ludzie, którzy 
nic nie robią, a bezsenność ukocnanej żony 
przeryw ała mu spoczynek, czynił na jw ięk­
sze wy óiki. aby tę straszną chorobę zw al­
czyć.

W szystkie nowoczesne środki i odkrycia, 
k tóre sprow adzają s*n, dostarczano jego żu 
nie w agonam ' N apróżno. Ani weronul. ani 
opium , morl+iin, ani rh to ra lhyd ra t, nie m ó­
wiąc o 'nnyeh — nie pomagały. Nie pomógł 
lekarz, który jej za ,trzykną l bakcyle sen­
ności, nie pomógł sprow adzpny z. Europy, 
pm iesor I-reud, który banał jej stany po d ­
świadome. źblam ow ał się inny uczony k tó ­
ry kazał jej trzysta razy pow tórzyć zdanie: 

juz śpię", nie poskutkow ały zim ne okłady 
ani m oczenie nóg w zim nej wodzie. W agony 
ciemnego piwa sprow adzone z Monnehjum, 
za radą pewnego wiecznie śpiącego w ielko­
rządcy m aharadży  spraw iły, że nieszczęsna 
przytyła tyK o cokolw iek, alt o zaśnięciu 
nie było mowy. Te sam e ilości tokajskiego 
wina, zaaplikow ane je j za nam ow ą dowódąy 
gwmrdji na dworze, dały tylko ten elekt, ż.e 
nabrała więcej tem peram entu, którego zanik 
obserw ow ano po piwie.

W końeu dow iedziała się o tein wszyst 
kiem banda oszustów z E uropy. Postanow ili 
oni sprzedać m aharadży  łóżko królow i , Sa­
by, nabujaw szy go przedtem , że wła .nie ta 
królowa sypiała najlep iej i że to łóżko ma 
cudow ni właściwości usypiania n a jopo rn ie j­
szych

—  No i co? Zasnęła? zapytał literat B.
—  Owszem, zgadłeś — odparł lite ra t A.

—Jśasnęla .lednakże nie łożko spraw iło ten 
cud.

— A więe co?
—  AV łóżku, pod poduszką, znalazła k s ią ­

żkę zapom nianą tam  przypadkow o przez 
ostatniego właściciela. Gdy przeczytała pierw­
szą kartkę zasnęła jak  kimoeń.

—  Cóż to była za książka?— zapytał lite­
rat B, którem u zrobiło  się trocnę nieswojo.

— To była tw oja osta tn ia  powieść
pow iedział z. należytą powagą kolega A. i 
zaw-otawszy kelnera  zapłacił dw .e pól cza r­
ne, w ychodząc z założenia, te  za takie dow ­
cipy należy dopłacać- ihichająccsiiu. Wet

60 ofiar w katastrofie kolejowej.
IMTTSBIJHG, (Pensylwatija). (P aT). - -  

Pociąg pasażerski, idąey z peiną szybkością 
wykoleił się. Lokomo^jwa. tender 1 jeden wa 
gon spadły z wiaauktu.. Dwu wagony sypiał 
nc i jeden wagon restauracyjny pozostały na 
szynach. Jeden wagon pulmanowski przewró 
ełł się. Wypadek został spowodowany przez 
złe nastawienie zwrotnicy. Okoio 44 osób od

nlosto rany, zaś 20 zostało zabitych, należy 
ea i silny mróz utruaniają - leję ratunkową 
zwiększając cierpienia rannych.

PTTTnBURG, (PAT). —  Według oficjał
nych danyen, w katastrofie kolejowej utra­
ciło życic 7 osób a 40 jest rannych, w tej 
liczbie 25 ciężko raunyeh.

Philipsem 1'. l'<* izecz.y układa su; 
z tfó ry ...

A robi sit* to tak sprytnie, że nawet  
uparal państw ow y staję nieraz bezra 
tlnt Rekiny wykręcaj;) się np noto- 
l ycznie od podatków. Jak się to robi? 
— Otóż każda taka firma w daneni  
państwie jest „krajow a11. Krajowość  
poleca na tein. że na miejscu... montu  
je się sprowadzone eiementy. Części 
.składowe, oczywiście  ^kupuje się  za 
^Tanieij*. Pockiga to „ogromne kosz  
ta firma jest zaw sze „u progu rui 
b y 1. Czy trzeba dodawać, że to wszy  
slko jest inscenizacja? Że „ogromne  
lioszta i w ydatki 1 wędrują przez, gr t 
iGcę państw tylko na papierze? Ża­
rówki, światło, to bajeczny interes. 
Ale ograniczone państwo z nieograni-  
czonjm , bo m iędzypaństw ow ym  kar­
telom gra w beznadziejni) ciueiubab  
kę. Jżoskonak opłacani (jest, jest z c/.c 
go...) łmehalterzy wvkażą. zawsze*, że 
„u nas tu nędza. O tamci, za zagram  
ca. to dopiero zarabiaj;). Niestety, ta 
ki łos naszej Ojczyzny...11— Zagranicą  
zagraniczni buhalterzy inów-ią lo sa­
mo swoim  w ładzom  skarbowym... Pro 
s/ę  bardzo, kto tu znajdzie jakąś nie  
Ścisłość, jakąś n iedom ogę w  tej świld 
nej i n a s z y n e r w  tej pom pie do pmn 
iiowania złota z miljonów na rzecz 
genjuszów, którzy pojęli co to zn ac /i  
organizacja?...

Oczywiście .d a iza  się, że cos gdzieś

idzie nieskładnie. V\ tedy —  pien ądze. 
Tenże „Merkurjusz Ordynaryjny11 opo  
wiadu szczegółowo: Była jakaś redak 
cja. klóra nie zamieszczała „prądożer-  
cv“, znalazła się firma nieskartelizo-  
wana, która zażądała publicznego  
sprawdzenia jakości żarówek kartelo­
wych i niekartelow/ych Jakież tru 
dności wynikły. ,jak trutino było do 
prowadzić do lego prostego zdawało  
by się doświadczenia! A kiedy wresz­
cie fotom etr wykazał...  blagę kartelo­
wej reklamy i przedstawiciel owego  
pisma złożył w r<*dakcji opatrzony  
podpisami św iadków  opis demonstra  
cji - -  następnego dnia ukazał się w 
druku nit* artykuł, ale... „prądożercą11 

..Tak to byw*u bywa, b y w a 11 —  nió  
»vi legjonowa piosenka. P orozum iej­
my się. Te n iesam ow ite historje p o ­
daję tu na wiarę. Gdyby być tak 
wszechpotężnym, by m óc w niknąć w 
te dobrze kryte sprawy, to okazałoln  
Się m oże niejedno nieścisłe, ale że w y ­
płynęłyby rzeczy jeszcze c iekaw sze  
w to nie wątpię. Ile i juk z nas łupi P  
Ir Organizacja m ożem y ocenie dopie  
ro przy zestawieniu z cenam i w yro­
bów japońskich. Ceny te, w cale  nie  
dum pingowe, są w stosunku do n a ­
szych śmiesznie, nie do wiary niskie. 
Ue o Ifan kiedy indziej.

j im .
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WIEŚCI I OBRAZKI Z ftfóJU
O krok od strasznej śmierci.

,Głodamorki“. K I K A  i F I LMY.

>V chutorze Mai.: Dwieze, gm. twereekicj 
omal nie pogrzebali żywcem 32-Ietniego Grze 
gorza Iwanowa, bogatego gospodarza. G. 
Iwanow od Kilko dni wpadł w letarg i w 
śpiączce przeleżał trzy dni, a nuanowicie 
23, 24 i 25 b. m. dniu 26 b. m. rodzice 
Iwanowa zamierzali go pochować, gayż u- 
ważali, i e  syn zmarł. Sprowadzili już trunr

”

Teatr m -zyczny .LUTNIA"
D Z I Ś

po  c e n a c h  zn iżonych .

D Z I D Z I 11
J U T R O

po cenach propagandowych

M A R J E T T A“
Paryi na wiosny

nę, sprowadzili popa, zamówili mogile Traf 
eheiał. że w dniu tym przybył do wsi lekarz 
wojskowy, który zaciekawi! sic wypadkiem.

, I*o zbadaniu ■ lekarz stwierdził. Iż «wanov. 
jesl w stanie letargu. Wobec takiego orze­
czenia lekarza cofnięto zarządzenia pogrze­
bu i rodzina z niccierpliw'OŚeią oczekuje 
przebudzenia sic Iwanowa.

Dzisna pros! o uiyi.
l)n, 13.11.34 r. delegat m. Dzisny p. A 

Szulm an złożył ua aud jencji u p. w icew oje­
wody Jankow skiego petycję swoich m oco­
dawców do \ | i n . Skarbu o zrew iJow am e d->- 
lychczasowcgo w ym iaru podatków  od lokali 
i n ieruchom ości w Dziśnie, prosząc o popal­
cie. P. A Szulm an przedstaw ił p w icew oje­
wodzie w yjątkow o ciężka sy tuację nm terjal 
na Dzisny, k tó ra  kon junk tu ra ln ie  w stosun 
ku do czasów przedw ojennych zm ieniła sic 
kontrastow o.

D zisna przed w ojną osiągała wiele korzy 
ści m aterja lnych  z żeglugi i tran sp o rtu  rze ­
kam i Dźwiną i D zisną; była też m iastem  
pow iatow em , czyli siedzibą w ielu w lad; 
nadto  D zisna dysponow ała dużą i zasobną 
okolicą, k tórą korzystulu z usług gospoda:-; . 
czycfi m iasta; wreszcie Dzisna po trak tacie  
Ryskim została odsunięta daleko od kolei 
38 kim.',, A więc wszystkie czynniki, kfór • 
stw orzyły i powodowały rozwój miasta, 
Dzisna u traciła  i stała ssę przysłowiowo u- 
padającem  i biednem  mia. teni.

Dla ilustracji D zisna z 14 lvs. niiesz. 
kańców  liczy obecnie koło 5 tys,, z 1200 do 
mów. liczy obecnie. 847 (w tern przeszło .>0 
piętrow ych stoi bez użytkuj; ln.eszkam u czę­
sto w ydzierżaw ia się bez czynszu. za sami 
opalanie, celem ochrony budynku od ru in .

T rak tow anie w-ięc Dziany w edle stosun­
ków przedw ojennych a nie. fak tycznie  p a ­
nujących jest wielce niespraw iedliw e i ru j 
nujące jej mieszkańców

P. W icewojewoda, znając dokładnie w y­
jątkow ą sytuację Dzisny. udzieli! lej sp ra ­
wie swego poparcia, p tzesy łając zarazem  pi 
lyrcję według przynależności do izby S kar­
bow ej w W ilnie dla dalszego bii gu

W e czw artek dnia 22 lutego br. p. A Szu 
mari został Jirzyjęty przez. P rezesa Izby Ska 
bowej p. Ratyńskiego, k tóry  przyznał słus; 
nośe petycji i zaznaczył że swego czar.i 
podejm ow ał w tej spraw ie s la ra tra  w Min 
Skarbu. Obecnie przyrzekł p. Precz- Ratyu 
«ki ponow nie poprzeć tą spraw ę w Min. Skar 
bu. Jednocześnie p. P rezes K atyński podkres 
lił, że poszczególni podatnicy mogą składa 
do tut. Izby Skarbow ej indyw idualne póda- 
m a o ulgi podatkowe, k tóre  będą rozpn tr, 
w anc szczególnie przychylnie.

W ogóle. zaznaczyć należy, że władze ma 
ją  pełnię zrozum ienia dla w yjątkow o cięż­
kiej sytuacji Dzisny.

Ssmoict „Społem-
Związek Spółdzielni Spożywców pod jil 

inicjatyw ę zaKupienus przez spółdzielczosi 
spożywców- ]>latowre i przeznaczeniu go do 
m iędzynarodow ych zawodów- o k reżn ,ch  do 
koła E uropy  zwanych Challeng'eni, których 
zaszczyt zorganizow ania w r. b. przypadł 
Polsce. Spółdzielcy może więcej od innym  
docenia ją  potęgę i potrzebę rozw oju lottu 
d w a . będącego na jbardzie j nowoczesnym 
przejaw em  tężyzny i zdolnośei tw órczej |>osz 
czególnycli narodów . Nic. więc dziwnego, iż 
in icjatyw a w tej spraw ie znalazła szerok od 
dźwięk w całej społeczności spółdzielczej roz 
rzuconej pc całej Polsce. Poza centralnym  
,komitetenp Ituoowy Piatow-ca w  War,sza 

wie, pow stał cały szereg kom itetów  lok d- 
uych w innycii m iastach, a między innem i i 

,-w W ilnie.
K omitei i Reński przedcwszyslkiern ucii 

w alił zw-rócić się z apelem do wszy stanTi 
.spółdzielni Spożywców na W ileńszczyźnie, 
aby ze swoicli czystych nadw yżek przekazali 
pew ne surry  ua budowę w spom nianego pi-< 
tow ca, i przystąpiły  do kolportażu odpo 
w iednich znaczków pomiędzy swoimi człon 
Kami. kom ite tow i chodzi nietylko o zebrani - 
w yznaczonej kwoty pieniężnej, k tó re j uzys 
kanio zd a je -s ię  być więcej niż pewne, lecz 
rów nież o gorące zainteresow anie tą akcją 
iak  najszerszego ogółu spóldzielrzcgo.

Akcja bowiem powyższa poza am bicją 
narodow ą ma świadczyć również o am bicji 
i żywotności ruchu spółdzielczego i o jego 
dążeniach  i ideałach. Żt akcja  powyższa jest 
p o p u la rn a  wśród tutejszych spółdzielni, nui 
lep iej świadczy fakt, iż na sam ą wieść o ut 
w-orzeniu kom itetu , cał> szereg spółdzielni 
zaofiarow ało  sw-oią pomoc i w spółprace. 
P ierw sze miejsce pod tym względem naj 
p raw dopodobniej zajm ie bpółdzielm a Praco 
-wniSów W lezienia na ł.uk iszkarh . k tóra na 
rzecz budowy płatowca przekazała z czystej 
nadw yżki kw otę zł. 150.

8,4:16.
Ostateczne wyniki wyborów  d i 

rad gm innych w pow iecie  wilejskim.  
które definity w nie zostały ukończo­
ne w dniu 24 b. in., przedstawiają się 
jak następuj* : na ogólną liczbę wybra  
nych radnych 220 we wszystkich  12 
gminach powiatu wilojsKtego z listy 
R. B. W. R. przeszło 185 kandydatów,  
zaś z list opozycj jnych —  35. Stosu  
nek procentowy radnych B. B. W. R 
wynosi 84%. zaś radnych op ozycyj­
nych —  1tt°/o.

TrolóczkL
We wsi .Szczepanowo, gm. grazdowskiej 

36-Ietnta Kazimiera Borow lezowa powiła 
trojaczki. ? dziewczynki i eblopea. Niemow­
lęta cieszą się dobrem zdrowiem

Z pogranicza.
WIOSENNE MANEWRY ARMII LITEM 
SkTE-ł ODBĘDĄ S IĘ  NA POGRANICZU 

PODSKiEM.
W' m iesiącu kw ietn iu  r. b. w okoiicfui. 

Olity na pograniczu litewsko-jiolsldem od 
będą się dorocznew iosenne manew ry arm ii 
litewskiej.

W m anew raełi tegorocznych jio ra; pierw­
szy wezmą udział zm otoryzow ano części Iki 
jowe oraz dwie nowe eskadry niszczycielskie 
w raz z dyw.zjonoin hnlonów obserw acyj­
nych.

| OGNISKO flRftllEMUKL —  3IELM l i
Dzisiaj i codziennie 

X I I  W I E L K A

S Z 0 P K A
A K A D E M I C K A

Wstęp od 50 gr do 2.50 zł. 
Początek o 20.15. W niedziele i św ię­
ta 2 przedstawienia (godzina 16 i 20)

OFIARY.
Ku uczczeniu nieodżałow anej pamięci 

W acława Szaniaw skiego na wpisy d la n ie­
zam ożnych ucŁenic gimn. O rzeszkow ej — 
irena i Wł. Jakow iccy — 20 zł. 
■ U M H H n M U W i

KIEPURA I FILM.
(„Zdobyć cię muszę" „Helio:."

Uczęstniczki „pochodu głodom orów " na ulicacli Londynu.

I raąedja KEeplomanki.
Przed kilku dniami do sklepu jubilerskie 

go Malinowskiego przy ulicy Zamkowej przy 
szła jukaś elegaueko ubrana pani i wyraziła 
chęć nubycia zlolego zegarka. W pewnej 
chwili jeden z pracowników firmy spostrzegł, 
iż klijentka wyjęła z gablotki wartościowsi 
bransoletkę i szybko schowała ją do swej 
inufki. Pracownik nie spuszczał już oezu 
ze złodziejki i w chwili gdy usiłowała wyjść 
ze sklepu zatrzymał ją.

W czasie rewizji oprócz bransoletki zun-

leziouo również w mulet książeczkę czeko­
wą P. K. O. należącą do jakiejś Innej osoby.

Zawezwano posterunkowego celem zatrzy 
mania winnej. Zanim jednak przybył po­
sterunkowy kobieta dostała krwotoku, wobet 
czego do chorej zawezwano pogotowie ru 
tunkowe, które się nią zaopiekowało.

.lak sir następnie wyjaśniło nie była to 
wcale złodziejka,' lecz żona pewnego dobrze 
ytuowunego urzędnika, chora na Mepto 

manję. I k }

s

1 Gicłaa zbożowo - towarowa 
9 Inlarska w Wilnie

z dii. 27 lun. za 100 kg. parytet 'Wilno
'Ceny tranzukcyjne: Żyto II st. 14 40 —

15,21. — Jęczm ień na kaszę zbierany 11,82— 
15,50. Owies zadcszczony 13. Mąka pszenna 
4— 0 A luks. 3-4,75 — ou.

Ceny or jen lacy jne: Żyto I st. 15,50 — 
ló,75. Pszenica zbierana 20 — 21. Jęczm ień 
b row arniany 16 —  16,25 Owies st. 14 — 14,50 
Mąka pszenna 4—0 A luks. 34,75 -— 37,50. 
Mąka żytnia 55 proc. —  24 — 25, m ąka żyi 
nia 65 proc. — 20 — 21, -sitkowa 17 - 17 50.
razowa 17,o0 — 18 O tręby żytnie 9,50 — 10. 
Pszenne grube 13,50 - 14 Pszenne cienkie
11,50 —  12, jęczmienne 9. Kasza gryczani 
1—-1 palona 45, kasza gr. L—'4Ł. pal. :4§, biała  
42. iKujtza perłow a pęcak Nr. 2 — 25, perło 
wa Nr. 3 -—*61, ow siana 45. Gryka zbierana 
21 — 22. Ziem niaki jadalne 6.75 —  7,25. — 
Siano i£,i50 — 6. .Słoma 3,.50 — 4. bu mię Iniri 
ne bas. 90 proc. 44,7,5 — 43.25

Za 1000 kg. 1-co sl zaladow. — Kądziel 
horodziejska — 974.3Ó -- 1017.5.5. — Inne
gatunki lnu bez zmian.

BMUdtarttll liii 'W li i Ił II— — — BM— M M

Słuszne zarządzenie.
Budynki frontowe nie mogą 

szpecić ulicy. ’
Miii.ster.slwo spraw  w ew nętrznych w\ sto 

sowalo do wojewodów okólnik \< którym  
w skazuje ua obow iązujące przepisy budow­
lane w zakresie zezwoleń na budynki fron ­
towe.

W ładze adm ink,trący jnc mogą zabronić 
w zniesienia budynku w sposób szpecący luli 
zniekształcający uiice, place i ł. p. W razie 
w zniesienia budynku bez pozw olenia władze 
zażądać m o g ą V  wy konania pewnych zmiar, 
w budynku, gdy zniekształca on lub szpeci 
ulicę, plac, wygląd m iejscowości lub k ra jo b ­
razu, w w ypadkach zaś gdy zeszpecenie łub 
zniekształcenie nu- może być usunięte w 
drodze przeróbek jm wolana władza za­
rządzić może nawet rozebranie budynku

Owrzodzeniu skóry, oparzenia i odm ro 
żenią należy leczyć płynem gojuco-dezyu- 
łekcyjnym , jakim  ji ,t GKlłMATOL Dr. Do­
brzańskiego.

K U  R  J E  R  S P O z I T C W y
Przed walkami o mistrzustwo Polski.

IN- Poznaiiiu rozpoczynają się w 
piątek niis!rzo,styv-ti Itokserskie Polski

Mistrzostwa te zgromadzą armje 
zawodników, ba coś  koło  70. Liczba 
ta m ówi w ym ow nie  o zainteresowaniu  
się boksem we wszystkich  ośrodkacn  
za wyjątkiem  Wilna. W ilno przeży 
wa cięż.ki kryzys, o którym  n iejedno­
krotnie juz pistdiśmy

W  Poznaniu pięściarstwo wileńskie  
reprezentowane Dędz.ie w wadze mu  
s /e j  przez Sandlera W ilnianin  ma bar 
dzo pow ażnych  rywali i jeżeli odnie- 

ie przy szezę.śiiwrem losow aniu  cho  
ciaż. jedno zwycięstwo, to zapisze się 
ono jako najw iększy  sukces Sandlera. 
W wadze muszej zgłoszeni są tacy 
pięściarze jak Rotholc, Jarząbek. Sob  
kow.ak, Rażnicwski i inni.

Drugim zgłoszonym  reprezt-ntan 
leni jest Kłoces który ma walczyć w 
wadzc piórkowej. Przeciwnikami Kło- 
cesa są: Rudzki. Forlanski, Woźnia-  
kiewic/,, Aekerman, Matuszczyk, Kaj 
nar —  sądzę, że wystarczy. Szanse  
Kłoeesa sit wńęc. m inim alni Chyba, 
że trafi odrazu na reprezentanta Ria

łegostoku Pialrowiczil z którym nw- 
że ewentualnie  wygrać.

W wadze lekkiej um walczyć Miro- 
nowsLi. Sytuacjii w tej wadze jest rów  
nież niezbyt przyjazna. Vlironowsk; 
ma za przeciwmików7 same gwiazdy 
bokserskie, a mittnowicie: Banasiak, 
Bękowski,,Taborek, Sirpiński i innych  

W  półśredniej Matiukow nic cłiy- 
ba nie zrobi. W ulezą lulaj: Sewcry  
niak Cianicarek. Andy, Anioła i m',e  

Szanse w iln ian są w ięc znikome. 
Mistrzostwa zapowiadają się nad­

zw yczaj interesująco. Poziom  walk 
będzie niewątpliwie wyrównany.

Powodzenie tegorocznych m i­
strzostw, ze w zględu na rówmy poziom  
szeregu pięściarzy, w  dużej roli uzależ  
nion \ jest od w szechw ładnych  pp. sę­
dziów, którzy potrafią nieraz zepsue 
całe piękno walki sportow-ej.

Do tegorocznych walk staje szereg 
„ s ta r \c h “ znajom ych jak: Majehrzye- 
ki, W ocka, WĄstrych Karpiński, 
Chmielewski, Taborek i inni.

Walki finałow7o, które odbędą siej* 
w- niedzielę zapowiadają $ię rewela­
cyjnie.

Wyjaśnienie i wyjaśnienie.

Biała sukienka popołudniow a i błękitny 
]>łas7,( zyk.

AV koncentracji narc iarsk ie j zorganizowa 
nej przez O kręgowy Urząd W. F i P. W  
wzięło udział około 400 strzelców 'co stanowi 
zgórą 50 p .oc. ogóinego stanu zaw odników

Częś. ■/. nich jak  grupa grodzicuska złożri 
nu z drużyn .strzeleckich pow iatów  suw al­
skiego, augustowskiego i grodzieńskiego zn i 
czną część trasy przebyła rajdem  narciar 
skini

Nic więc dziwnego, że wypoczęte zespoły 
Ogniska K. P. W . lub Grodzieńskiego Klubu 
Cresoyia, k tóry  odbył trasę koleją uzvskały 
w konkurencji i razy 2 klin. nieco lejiSzy 
cza «

Sj.rasvozdawca sjtortowy wie dobrze jak 
żywo kom entow ane jest przez młodzież spra 
w ozdanie obrazujące- przebieg i w ynik, za 
wodów, należało zatem spraw iedliw ie ocenić 
wysiłek strzeleckiej młodzieży, k tó ra  jirzez 
terenowe rajdy uz.ysKuje isto tną spraw ność 
narc iarską  potrzebną wr czaiie  ich przyszłej 
służby wojskow ej.

Jeszcze jedna uwaga- Jeżeli pisze się o 
sukcesie zespołu O gniska w- jednej konkm en  
eji, to  trzeba wspomnieć o jego porażce w 
tej drugiej i, jak  tw ierdzi spraw ozdaw ca 
więcej odpow iedniej bo w biegu na  5 kim.

Fok tu powyższego nie inoż-na przesłaniać 
uwagą, że lepsi zaw odnicy Ogniska znani ? 
dobrej techniki biegu — w biegu tym udzia 
łu nie b ra li oddając pierw sze miejsce prę  
wincji T rzeba się zdecydować: albo Zaje- 
skj Jan , zeszłoroczny m istrz Łotwy, który  
w bież. roku  reprezentow ał Ognisko w Żiako 
panem, zaw odnik Milewski i inni należii <Mo 
tych gorszych, albo trzeba się zgodzić, że 
Ognisko w tej konkurencji um ieściło sie- 
Zajew ski no 10, inni na 18 i 28 m ieisen, 
ustęjm jąc pierwsze niezupełnie dobrowolnie 
7w. Strzeleckiem u, młodzieży z hufców  szkol 
nych i harcerzom .

Przem ilczanie tego rodzaju momentów 
spraw ia w rażenie subiektyw ności w ocenie 
w yników .

Strzelec.
<2:C- * *

W odpow iedzi na powyższe zarzuty, jako 
spraw ozdaw ca sportow y ,,K urjyra" muszę 
przedew szystkicm  w yrazić zdziwienie. ze

au to r no ta tk i staw ia spraw ę nie w płaszc/yz 
nie rzeezovze.go w yjaśnienia, lecz >v form ie 
ostrych uwag pod moim w yłącznie adresem . 
Pomi jam jednak tę okol czność i oświadczam 
co następuje:

■lóż cl i do zawodów ł*. W został wyzna 
ozony zespół K P. W., to nie mogłem prze­
cież pom inąć milczeniem faktu , że zespół 
K. P. AV zajał pierw sze miejsce. Dopuszczę 
nie zaś tego zespołu do walki było rzeczą 
organizatorów , nie m oją. O rganizatorów  też 
spraw ą było uw zględnienie czy nie uwzględ 
nienie okoliczności, że ten zespł przybył ra 
idem, a tam ten koleją łub t. p.

Spraw ozdanie zam ieszczone przezem nic 
opierało sir na suchych danych jakie otrzy 
malem z O środka W. F

Szanow ny au to r wspom ina, o przemilczc 
n iu ud7 'a łu  n a rr ia rzy  Ogniska w biegu z 
przeszkodam i.

Nie jeśtem  pow ołanj do „bron ien ia" Og­
niska. ale w im ię praw dy podaję, że w bie 
gu tym startow ali tylko drugorzędni narcia 
rze Ogniska.

Zajew ski wogóle nie, startow a) i ciekaw 
jestem  skąd szanow ny au tor w ziął że Za­
jew ski biegał w tej konkurencji. A teraz  — 
Milewski. (Nie jesl on asem, nigdy nim  nic 
był i chyba nie będzie. Milewski nigdy kiu 
but „Ognisko" nie reprezentow ał, a w- ubieg 
łvm sezonie startow ał jako  narc iarz  V 
K. S-u.

Ci wszyscy, którzy są narciarzam i, orjen 
tu ją  się zapew ne w ystarczająco w siłach 
poszczególnych jednostek.

Jeszcze więc raz stw ierdzam , że nigdy nie 
kierow ałem  się jakiem iś względami osobiste 
mi, a jeżeli chodzi o sam ą im prezę, to chyba 
dałem dostateczny dowód swego przychylne 
go de koncentracji stosunku pisząc o tom. 
m ożliw ie najobszerniej. .1. N.

AKCJA ROZDAM NICTW A SPRZĘT.
SPORTOW EGO

W całej bodaj Polsce trwa akcja 
rozdawnictwa sprzętu sportowego. 
Akcja ta zapoczątkowana została  
przez red. J. W łodarkiewicza referen­
ta sportow ego Hadja warszawskiego.

Akcją rozdawnictwa, a tem sa­
mem i zbierania sprzętu sportowego, 
kierują poszczególne stacje radjowe. 
Wilno również przystąpiło do szerze­
nia propagandy, zbierahia sprzętu  
sportowego, by potem sprzęt ten roz 
dać wśród najbiedniejszej młodzieży  
sportowej.

Przecież w  każdym niemal domu  
sportowym  jest jakaś niepotrzebn i  
p a ra  łyżew, jest p iłka staTa, która m o ­
że rozweselić  niejednego młodzieńca.

-Sjjrzęt ten leży po kątach bez żad 
nej korzyści. Chodzi w ięc  o  to h \  
sprzęt niepotrzebny zgromadzić, roz 
dzielić i rozdać tym, którzy najwięcej  
potrzebują opieki sportowej.

Musimy p rzjznać  zupełnie szcze­
rze, że sport wileński jest bardzo b ie ­
dny, że młodzież prowincjonalna nie 
posiada udogodnień sportowych, to 
też z przyjem nością w itam y piękną  
rnyśJ propagowania rozdawnictwa  
sprzętu sportowego.

Ze swej strony apelujem y również, 
by szerszy ogót społeczeństwa sporto­
wego przj stąpił do tej społecznej pra 
cy nadsyłając do rozgłośni W ileńskiej  
sprzęt sportowy, który potem kiero­
wany będzie do Ośrodka W. F.. a tu 
rozdawać go będą młodzieży.

Nazwi :ka ofiarodaw ców  podawa  
ue będą w w iadom ościach  sportowych  
ogłaszanych przez radjo.

KAPEWIACY KONFERL i \ .
Z  PIĘŚCIARZAMI.

D owiadujem y się. i l  w połowie maren 
ma być zorganizowany przez pięściarzy Og­
niska mecz bo-kserski

Obecnie toczą się p e rtrak lac je  co do za­
kontraktow ania drużyny pięściarskiej. O fer­
ty swoje nadesłały: W arta, I K. P. i Loch ja 
ze Lwowa

KOMUNIKAT.
\V dniu 8.III b. r. o godz 17 w św iellicy 

3 Baonu .Saperów ul. Kościuszki 1, odbędzi" 
się w alne zebranie członków Sekcji Sportói 
W oduycl WiKS „Ś m ig ły1.

O T W A R C I E  z i m o w e g o  b a s e n u  
WIOŚLARSKIEGO.

W tlniu 4 m arca o godz. 13 w koszarach 
1! baonu saperów  nastąpi otwarci; zimowego 
basenu wioślarskiego d la -o trzeb  sekcji &por - 
łów- w odnych WKS. „Śmigły".

Z basemu tego będą mogli korzystać rów 
tlież członkowie klubów zrzeszonych w W  ikr i 
skim Komitecie Towarzystw W ioślarskich.

Eugenja K obylińska.

ZŁOTE SCHODY
P o w ieść  ta w yszła  z drukarni .Z n icz*  
i  je st już do nabycia w e wazyatkieh  

księgarniach w ileń sk ich .
Skład głów ny w księg. Św. W ojciecha  

Str. 336, cen a  zł. 5 — .

Pam iętam y wszyscy jilerwszy lilm  Kie 
pury. Było nam  po nim Irochę nicprzyjem  
nic. Pełna osobliwego uroku Brygida Heim. 
wspaniałe zdjęcia z Neapolu i okolic, pysz 
ne efekty słońca, drzew, cieni zarośli liścia 
■stych sylweta Brygidy w śród krzewów 
„W ytw orne" tow arzystw o, arys tokracja , czy 
p lu tokracja , i na tle tego wszystkiego Kie 
pura, jakiś, nasz, polski „Jasio", trochę dre 
wniany, nieruchaw y, sztuczny, ty lk o  śpie­
wem podbijał.

P o tem  inny lilm . Ale tu już opraw ili go 
w ram y daleko właściw ;ze. Zamiast senly 
m entalnego d ram atu , dali wesołą, kpiurską 
farsę, żyv ą, bardzo nowoczesną. — „Tempo: 
Tempo I Tompo!"

Bardzo dobrz.e, ale jeszcze nie to, co trze­
ba. Jeszcze w szystko robiono za Kiepurę 
On tylko śpiewał i bardzo niewicU czynił 
pozalcm. Dopiero dziś, dopiero w ostatnim , 
aktualnym  filmie w ydobyto z niego, jeśli nic 
pełnię jego możliwości v, danym  kierunku, 
to przynajm niej naj\vażniejsze z nich. Kie 
p u ra  obecny, a K iepura z filinu „Neapo. 
śpiew ające m iasto" -— to ogień i woda. Ten 
niesłychanie żywy, pełen tem peram entu, mlo 
dy człowiek, ntczcm nie przypom ina owej 
drew nianej kukły nakręconej i śpiew ającej, 
z tam tego film u. Co za skok w w yrobieniu 
aktorskiem  i wszelkiem innein, wewnątrz, 
nem  i zewnętrznem. Praw da — reżyser. Oczy­
wiście, reżyserow i m ożna zawdzięczać tu 
dużo. ale zalety k tó re  K iepura tu ta j wyka 
żuje są już jego w lasnośią i bez odpow ied­
nich zdolności, nic mógłby się niem i wyka 
zac ‘,WięKszość scen z świetnym  Lucien Ba 
rou:., to są m istrzow skie niem al, jeśli idzie
0 wyraz, o charakterystyczność obu postaci. 
—duety ak torsk ie  Reżyser, reżyser, pan i 
władca film u — pow iadam y. T aa, ale i ak 
tor, w którego danem  emploi, .są takie m o­
żliwości.

O pracow ano też odpow iednio farsę. Kie- 
jiura śpiewa w7 n iej co chw ila, ale nie in.i 
ló nie wspólnego z temi, np. am erykańskie 
mi szluczydłam i, w k tórych aktorzy, śpie 
wacy, d rą  się naprzem ian, trzeba, czy też 
nie trzeba, je.st sens, czy niem a sensu. Tu 
śpiew K iepury jesl osią akcji i tow arzyszą 
mu przekom iczne, kap ita ln i, zrobione, im 
raenty farsowe. Czy to  jest próba, czy też 
w abienie w dzięcznej nieznajom ej, p row oko­
w anie policji do otw arcia hotelowego poko­
ju, koncert w pływ alni, wszędzie ten potęż 
ny, upaja jący  (rzadko to słowo jest trafn ie j 
zastosowane)* śpiew, jest zasadniczym  czyn 
nikiem, on decyduje o biegu akcji, on dii-, 
konuje je j najw ażniejszych zw rotów , roz 
w iązań, aż do ostatecznego włączane.

A potem typy — cała galerja typów, wy- 
cieniow anych lub naszkicow anych tylko 
ale jak  świetnie! Jakże to żyje w tych mo 
nych rysach charakterystycznych jaka su 
uiienność i precyzja scenarjusza, czy reży- 
serji albo obojga naraz. N iebrak i cha rak ­
terów, k tóre są również i bardziej szkicowe
1 pełniej narysow ane i narzucone zlekk i 
i w m ocnych rysach. A jak a  lekcja um iejęt­
ności staw iania postaci na odpow iedniem 
Ile, najw łaściw szego ich ośw ietlania. Gdyby 
pp. W aszyńscy Szapirowie, Gnrdanowie i 
l. ji mogli się czegokolwiek wogóle nau 
czyi len jeden film mógłby być św ietną dla 
nich szkołą Kończę, bo n ie m am  już m iej 
,ca, lecz mógłbym jeszcze napisać o pozo 

stałych w alorach tego film u w tym sensie 
co r ajm nicj drugif tyle. t * k )

„KATARZYNA V IELKA
(I'ąn), —

1 lżbieta Ib rg n e r jest już praw ie w*U 
ranką sceny niem ieckiej. JaKo młodziutkie 
dziew czątko, mimo sw ojej drobnej postaci, 
n iebardzo daje pozory praw dy ., Jako  Kata 
rzyna W ielka, osoba dość, pełnej tuszy, (nie­
tylko w późniejszym  w iekuj, to  kurczątko 
jeszcze m niej jest przekonyw ujące. Zakres 
możliwości te j, słynnej zresztą artystk: wy­
daje  się dosyć ograniczony i w ystąpienie 
jej w danej postaci, da się mejjorozumie 
nit-m, czasem dość< sm iesznem nawet.

W ogóle. film  jest peten nieścisłości h is to ­
rycznych Im ponuje tylko jogo opraw a deko­
racyjna, isto tn ie  bardzo okazała. X w yka 
uawców efektow ny jest Douglas Fairbanks 
młodszy, jako  P io tr III-ci, in teresu jącą k re ­
ację tw orzy F lo ra  Robson, jako  caryca E lż­
bieta; reszta — popraw na. Bardzo zgrabnie 
w yreżyserow ane ą sceny zbiorowe.

Nad program  — Fos i rysim kow iec barw­
ny, D isney'a. (sk)

Lisowiec skazany.
Kędzia Sądu Grodzkiego skazał „literata 

dctermlniste" Mikołaja Lisowi a na karę .1 
miesięcy aresztu za usiłowanie kradzieży
pary pończoch jedwabnych ze sklepu galan­
teryjnego Kronika.

miałka i nierządem.
Lewlnowa w więzieniu.

W ileńska policja obyczajow a w ubiegłym 
roku energicznie zabrała  się do walki z n ie­
rządem  na terenie W ilna. Szczególną uwagę 
zw rócono oczywiście na właścicielki t zw 
„pokojów  um eblowunycn ", w których za wy­
górow aną opłatę Zamieszkiwały niew iasty 
„kontrolne '

Akcja ta, niesłabnąca na sile dzisiaj, ma 
ua względzie przedew szystkiem  uniemoiF: 
wicnie w łaścicielkom  podobnych „pokojów " 
w erbow anie nowych lokatorek  z pośród 
dziewcząt sfor biednych znajdujących się 
dziś w szczególnie ciężkich w arunkach ma 
terjalnych.

Zaobserw ow ano także, że na terenie W il­
na rozkw ita w sposób n iepokojący su ten ir 
stwo, w spółpracujące ściśle z w łaścicielkam i 

pokojów 1 . Co ciekawe, że w śród mężczyzn, 
u trzym ujących się z n ierządu przygodni 
poznanych kobiet, zauw ażono b. urzędników 
—ludzi, bądź co bądź, o pewnym poziom u 
kulturalnym  i m oralnym

W. w yniku akcji policji w ub roku zaink 
męto k ilka „dom ów " oraz wytoczono szereg 
procesów. Między innem i w padła nareszcie 
w łaścicielka jednego z na jbardzie j „popu­
larnych dom ków " L eja Sora Łewinow-a. Zna­
leziono w je j pokojach  17-letnią dziewczyn ; 
z inteligenckiej rodziny, pannę W  , zw abion„ 
przez Lewinową propozycją dużych zarob­
ków7. D ziew czyna m iała na u trzym aniu  scho 
row aną m atkę i chcąc zapew nić jej kaw ał 
chleba, zdecydow ała się na hańbiące zajęcii

Spraw a L ew m o.rej stała się sensacją dla 
właścicieli „pokojów ", k tó rrch  jest w W iln. 
okoio setki, gdy Sąd Okręgowy w W ilnie 
skaza! ją  na  3 la ta  w ięzienia z pozbawie­
niem praw  na la t 6 za skłan ian ie  do nie­
rządu n ieletn iej oraz ciągnięcie zysków z 
lego procederu. Na rozpraw ie bowiem udo 
wodniono, że Lewinowa pobierała  od YY. 
bardzo wysokie „kom orne" -— praw i A. 
jej zarobków7.

Lewinowa apelow ała powierzają- ob ro ­
nę dwom adw okatom  —  mec Frydm anow i 
i mec. Jodko.

W czoraj na rozpraw ie w Sądzie Apelacyj 
nym zbadano jednego św-iadka, k tó ry  zeznał, 
że p. W. sama przyszła do Lewinowej.

Sąd Apelacyjny uznał za udowodnione, 
bezspornie jedynie to, że Lew inow a ciągnęła 
zyski z n ierządu  i skazał ją  na karę  1 roku 
w ięzienia z pozbaw ieniem  wszelkich praw­
na przeciąg la t 5-ciu —  oraz na grzywnę 
w wysokości 1000 złotych.

Lewinowa siedzi na Łukiszkach. Wioń.

tAribczur I ł ł a k & w ic z ó t tn y
Niedzisiejszej' to  miary p oetka  —  

K azim iera  J ł ła k o w icz ó w u a :  d w a d z ie ś ­
c i a  tom ów  n apisa ła ,  z tego  dwa, jak  
to w y zn a ła  n ied a w n o ,  w grudniu .  
P oec i,  k tórycli  c a ło ż y c io w j  dorob ek  
nie obejm ie  więcej., niż k ilk a  c h u d y c h  
t o m ik ó w  z z a ż e n o w a n ie m  s łu ch a lib y  
k o m e n ta r z y  o m eto d z ie  p racy  p ło d n ej  
pisarki.  Wyljirała h o w ie m  I ł łak ow i-  
c /ó w n a  tę fo r m ę  w ieczoru ,  że k o m e n ­
tarzam i przep la ta ła  recytacje .  W ten  
sj-iosó]i za r y so w a ł  się przed  o c z a m i  
w iln ian  b. l iczn ie  p rzy b y ły c h  na w y ­
stęp sw ej  laureatk i,  obraz o s ta tn ic h  
czterech  lal d z ia ła ln o śc i  p isarsk ie j  Ka 
z im iery  I ł ła k o w ic z ó w n y .

O lilie lata d a w n e  p rzy n o s i ły  w i e r ­
sze  e g z o ty czn e  i p oetk a  była  ..jak p ła ­
czący  ptak '. o ty le te osta tn ie ,  m im o ,  
że też. n ie  ob ce  są im  w iersze  m iło sn e  
i .ersze  o śm ierci ,  c e ch u je  w y jś c ie  
p oza siebie, a to 5v szran ki pracy  sp o ­
łecznej. lłłako5viczÓ5vna p o d e jm ą  j e - 
am tiffny 557ysiłek ; s tw o rzy ć  dobrą liti 
raturę dla dzieci.  P isz e  baji-czki (jak  
np. s ły n n ą  już —  o  żo łn iersk ie j  z u ­
pie) i leg en d y .  L egen d y  krążą p rze­
w ażn ie  d oko ła  p ostac i  p. Marszałka.  
Gzy dorÓ5vnują n a p ię c ie m  p oetyck im n  
t em a to w i?  -—- Bo ja w iem  . T o  także 
k ob iece  spojrzenie .  W y m y k a  się z 
pod dyskusj i .

P a sa te m  p isze  I ł la k o w ic z o w n a  p ic  
śni o lnie., o gen era le  Ż e l igow sid m , od  
czyty  (o m iło śc i  w roga  np.) ila s5voich 
i obeyrch. W  jej u jm u jące j  sp o w ie d z i  
s ło w a  „p ro sz o n o  m n ie “, . .m u s ia ła m  
k onieczn ie"  p rzew ija ją  się  co  cli5vila. 
Mnie się zdaje, że n a jp rz y je m n ie j  Ił- 
łakowiezÓ5\ n ie p isać  5\7ierszę w k tó ­
ry ch  je.,t „jak płacząes- ptak" (bo jak  
po5viedziała —  n ajg ład z ie j  sit w s p o ­
m ina  w w ierszach ).  Że p isa ła fn  tah 
dla siebie, cóż k ied y  ty le  s]>ojrzeń l i a ­
zy tyle oczu  czeka. N a w et  ch o ru ją c  
Irztba p isać  —  dla d/.ieci: do W i a d o ­
m ośc i  Lift rackich , P o lsk i  Zbrojnej.  
Kurjera P oran n ego .  Ty-godnika llu-  
slro557an eg o  i M yśli N arod ow ej .  C h w i ­
li 55'oinej n iem a:  w sz y s c y  —  pani K a ­
z im iero . o -Inie — p ro s im y , a to o ge 
nerale Żelig055skim, a lo  o  h arrerzy-  
kacli.  teraz z n ó w  o N ie m c a c h  - sąsia  
daclr ak tu a lność! . . .  N ap raw d ę  c iężk a  
jest p raca  sp o łeczn a  p oetk i K az im iery  
fłlakowiezÓ5\7ny'

Recyto5vane u t v o r y  s5vej la u r e a t ­
ki p u b lic zn o ść  p r z y jm o w a ła  s e r d e c z ­
nie i o k la sk iw a ła .  jjirn.

fe A 0 J u
W ILNO .*.

ŚRODA, dnia 28 Iuicgo 1934 i
<,00 8,00: G im nastyku. Lzas Muzyka-

Dziennik poranny Muzyka. Chwilka gosp 
dom. 11,40: Przegląd prasy 11,50: Szalapir 
11,57: Czas 12,05. Gwiazdy polskiego Kaba­
retu 12,30: Kom. m eteor, 12 33: Utwory Ke 
tetbeya. 12,55; Dziennik poi. 15,10; Program  
dzienny. 15,15: „M urzyni a katolicyzm " — 
pogadanka. 15,25: Yviad. eksportow e. 15,30 
Giełda rolnicza. 15,40: Utwory aana Straussa 
(jiłyly) 16,10- P rogram  dla dzieci. 16,JO: 
,.5\ ycnow anie poprzez szkołę" — odczyt. •— 
16,55ł K oncert chóru. 17 20 W izyta m ikro 
fonu w studeiyk im  pokoju w Domu Akad.

* w W ilnie. 17,o0: P rogram  na czw artek. 18.06 
„K orsarze krw aw ych m órz" — odczyt. 18,20: 
Koncert kam eralny. 19,00 J*rzegląd litewski 
19,16: Codz. ode pow. 19,25: „Życie literae- 
kie Poznania" —  felj. 19,ł©; Kom. sport. —- 
19,i3 : W il. kom. sport. 19,»7: Dziennik wiec/.. 
20.00. -My śli w ybrane, 20,02: K oncert z piyt. 
21,00: JPeljeton muzyczny. 21.20: Recital for 
tepianowy. 22,00. Muzyka taneczna. 22,35: 
\u d y c ja  poetycka: „Co to jest m etafo ra"?  
23,00: Kom. m eteor. 23,05: Jpjuzyka taneczna.

CZWAJtTEłK, dn ia  I m arca 1934 r.
7 00 — 8,00: G im nastyka. Czas. Muzyko. 

Dziennik poranny. Muzyka. Chwilka gosp. 
dom. 11,40: P rzeg ląd , prasy. 11,50: Utwory 
W ieniaw skiego. 11,5-7: Czas. 12,05: Muzyka 
popularna. 12,30: Kom. m eteor. 12,35: Kon 
cert szkolny z F ilharm . W arsz. 14,00: Dzień, 
pot. 15,10: P rogram  dzienny. 15.15: C hw ilka 
strzelecka. 15,25- W iad. o eksporcie. 15,30. 
Giełda rolnicza. 15,40: K oncert. 16,10: Audy­
cja dla dzieci. 16.40: „JaF międzynarodow-c- 
crg. kobiece p racu ją  dla spraw y pokoju" —t 
odczyt. 16,55: H iszpańska m uzyka. 17,20: Rec. 
skrzypcow y 17,50: P rogram  na p iątek (8 00: 
Odczyt. 18.20: .Słuchowisko i9,00: „Skrzyń 
ka pocztow a Nr. 285 19,20: Wil. w iad ko­
lejowe. 19,25: Feljeton aktualny. 19 40: Kom. 
śniegowy. 19,43 "WSI. kom. port. 19.47 
Dziennik wiecz. 20,00: Myśli w ybrane 2C 02: 
Koncert w agnerow ski. 21,00: „Pod m uram i 
Smoleńska przed 300 ła ty" — odczyt 21,15: 
K oncert m uzyki w łoskiej. 22 00: K oncert ży 
czeń. 22.30 Muzyka taneczna. 23 00: Kom. 
m eteor. 23,05- Muzyka tan.

W drodze na szczyt 
afrykański

m i  w  "rr:'5:
[V -'. * ! - ■ T.' ' '  w- óaA* kd*ś ■* '"^1

•*Vv ż ■ Vv" '

m śSS

Po rocznej praw ie podróży po południa 
wem M arokku, przybyła do C asablanki wy­
praw a polskich artystów  m alarzy, w skład 
k tó re j w chodzą: pp. Antoni Teslnr, A leksan­
der T eslar z żoną Jan iną , rów nież art. m a­
la rk ą  oraz 3-letnim  synkiem  Anteczkiem 

Zdjęcie przedstaw ia A meczka T eslara  nę 
drodze n a  szczyt Tiz w górach Atlasu.
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K R O N I K A
Dxi** R o m an a  i M ak a reg o  
ju rr01 A lb in a  B. W.

M i r h o i i  <loorfc — a. ó en. 14 

Z acKod . — j .  4 m. 50

S o j a t r r a r a n l a  Z ak ładu  ™*t*i r t . ł j i .  U.S.B. 
*  Wllnia z dnia 27/11 — 1934 raku

Cienienie 7410
T em peratu ra  średnia 4- 2
T em peratu ra  najw yższa -i- t
T em peratu ra  najn iższa 0
Opad —
W iatr połfidn.-wsoh.
Tend. —  spadek
Uwa(;i: chm urno.

Pogoda AS bm. według P. I. M.-a
Zachm urzenie przew ażnie duże m glisto, 
m iejscam i opady. T em peratu ra  bez więk­
szych zmian, (.'m iarkow ani w iatry  zmienne.

DYŻl HY APTEK.
Dziś w nocy dyżuru ją  następująca apteki: 

Pak i — Antukolska 04, S iekierżjm skiego -- 
Zarzecze 20, Sokołowskiego —  r Tyzenhau 
row skiej i Nowego Świata, Szantyra — ul 
Leg jonow a. Zastaw skiego — „Pod gołębiem ' 
— Nowogródzka 89, Zajączkow skiego — Wi 
Soldowa 20.

O raz Augustowskiego — r. K ijow skiej i 
S tefańskiej. F rum kina - N iemiecka 28, Wy 
sockiego — W ielka i l>ostkowski°go - Kul 
w ary jska  Ul.

M I E J S K A
— Fgz imiu opozycji. Na n a jb liż s / ' 

czw artek  zw ołane zostało nadzw yczajne po 
siedzenie Rady M iejskiej. Na porządku  dzień 
nym figu ru ją  spraw y, k tóre na posiedzeniu 
poprzednim  nie mogły bye załatw ione z bru 
ku wymaganego kw orum . M in. znajda  [r 
s.e sprawa zaciągnięcia pożyczki z Fundo 
szu P racy na zatrudnien ie  bezrobotnych. - -  
S taran ia  przez m agistra t zostały już pouU 
kąd uw ieńczone pow odzeniem  Zarządowi 
m iasta udało się w yjednać zgodę na udzie 
lenie pożyczki w wysokości 100.000 złotych 
Tymczasem cała spraw a rozb ija  się o rad 
nych opozycyjnych, którzy' nie przychodzac.- 
na posiedzenie, uniem ożliw iają w ten sposól 
kontynuow anie akcji za trudn ian ia  bezrobot 
nycti. Jeżeli w ierzyć rozżalonym  bezrobot 
nym. to Tronnictw a opozycyjne eeiowo vi 
botu ją  posiedzenia, by uniem ożliw ić mag! 
stratow i zaciągnięcia pożyczki. T rudno  w 1< 
nwiorzy. a jednak... coś w tern jest.

7. I M W E R SY T E T I
Fgznmlny Magisterskie na Wydziah 

Hun.anislyrznym U, S. B. W okresie jesień 
nym 1933/34 r. przystąpiło  do egzaminów 
198 asgb. sk ładając 212 egzam inów  częścio 
wych, z których 171 dało wynik pom yślne 
.ilopień m agistra  filozofji w tym okresie n 
zyskało 16 osób. W' okresie zimowym 1938 
34 r przystąpiło  do egzam inów 229 osób. 
sk ładając 247 egzam inów częściowych, z któ 
rych 201 dato w ynik pomyślny Stopień ma 
gistra filozofji w tyrr) okresie uzyskało 5
osób.

SPRAW Y AKADEMICKU
—  Z 4Lad. Koła Zagłębiali i Mazaków. 

Przypomina się wszystkim członkom  Koła. 
Ze we czwartek dnia 1 m arca o godz. 20 przv 
ulicy W ielkiej 68 m. 2 odbędzie się prelekcja  
o sztuce kol. Bronisława Tom eckiego. Obec­
ność członków obow ązkow a. Goście i sym 
patyoy miłe widziani1

—  Ze Związkn Polskiej .Młodzieży Demu 
kra tycznej U. S. B. W czwarte.* dm a 1 m ar 
ca o godz. i9,30 w lokalu  przy ulicy Zygmun 
tow skiej 16 (Związek O sadnków ) odbądźI. 
się m ityng ideowy -— „D ruga M iędzynarodów 
ka a rzeczyw istość". — Obecność członków 
konieczna.

Dla akadem ików  wstęp wołu i

nOSPGOARCZ 4
— DRZEWO W ILEŃSKIE CIESZY Sllj 

POWODZENIEM ZAGRANICĄ. Dowiaduje 
tn\ się, ze firm y angielskie zamówiły na  W i­
leńszczyźnie większe p a rtje  drzewa sosnowe­
go, osikowego i olszowego.

Niebawem wpłyną zam ówienia z Francji, 
Beigji. O broty z drzew a w r. b. dojdą do k il­
ku miijonów  złotych.

Spław drzew a odbywać się będzie rzeką 
mi granicznemi i Niemnem przew ażnie do 
Prus. W schodnich

Z KOLEI
l  Igi kole jowe (ilu kaw .llerów k rz i ż i 

Niepodległości. Od dnia 1 m arca r. b. p rzy ­
sługiwać będą ułgi przy przejazdach kole 
jan u  pańśtwuwom i dla odznaczonych K rzy­
żem Niepodległości na podstaw ie legitym acji 
z to tog rafją  w ystaw ionej przez K om it-l 
Krzyża.

Dla odznaczonych Krzyżem -iepodlcgł' 
ści z m ieczam: będą przyznaw ane takie sani** 
ulgi jak dla odznaczonych krzyżem  „V irlńu 
M litari" , a dla pozostałych ulga będzie oho 
wiązywała w tym  sam ym  rozm iarze i;ó dla 
urzędników  państw ow ych.

— Z MA NA PRZEPISÓW O EGZ sMINAtjl! 
NA P. k P. W ładze kolejowe zmieniły prze­
pisy o egzam inach na P. K P. Zmiana ta 
ustala skład poszczególnych koniissj egzem, 
w w ypadkach gdv now y pracow nik poddane 
jest ścisłemu egzaminowi w  zakresie znaj) 
mości przepisów  z telegrafu, służby handl >

M T r K 4  m Z O W i r C K A
r ~1U<M>szxxujaPQa/^‘O W 2& a 10

HA WILEŃSKIM 3RUKI! Z żyda żydowskiego.

wo-tar , fowe j i ruchow o-adm inistracy jnej. 
Władze kolejowe zarządziły obszerniejsze eg 
/.amina piśm ienne i uslnc ze wszystkich n ie­
mal dziedzin kolejnictwa.

Przyjęci® interesantów w Dyr. P. K. P. 
Z dniem  1 m arca 1984 roku D yrekcja O k 'ę  
gowa Kolei Państw ow ych w W ilnie w pror a 
dza pewne udogodnienia dla swych interesąn 
łów.

W tym celu D yrekcja urucham ia „B iun 
Inform acyjne".

„B iuro In fo im acy jne w ydawać będzie
przepustki, k tó ie  jedynie upraw niać będą do 
wstępu do D yrekcji.

P rzyjęcia in teresantów  przez poszczególne 
wydziały iDyrekeji oraz w ydaw anie przepu 
stek będą dakunyw inę  śeiślo według rozi.ta 
du przyjęć.

Rozkład przyjm ow ania interesantów  w 
w yd/iałacli i b iurach  jirzcw iduje, że przyj*, 
cia te będą się rozpoczynały od godz. 11 r.

Rozkład przyjęć in teresantów  oraz oho 
wiązująca w tym względzie postanów ii ni.i 
podczas przebyw ania w urzędach Dyrekcji, 
będą wywieszone w w idocznych m iejscach w 
westybulu D irekcji i w „Biurze Infonnacyj 
nye", k tó re  mieści się na parterze, w poko­
ju Nr. 1.

Z E B R A N IA  9 O O C Z Y T Y
— BADA GRODZKA BBWFt. KDMUNŁKE- 

JE, że dziś o godz. 18 w lokalu śek re ta rja ta  
Rady uf. .śvv. \uaiy 2 odbę-d/ie się odczyt p.  

pos. ilr B rokow skiego n. t. „U podstaw  p ia  
cy społecznej". Na powyższy referat Sekret >:■ 
jat zaprasza członków sekc, j społecznych o- 
raz członków zarządów dzielnicowych BBWB

— ODLZYT. W’ niedzielę dnia 4 marca u 
godz. 7 wiecz. w  Sali Śniadeckich liSB. od 
będzie się odczyt d ra  Kazimiecza-M arjana Mo 
rawskiego (z W arszawy) na teinaD P krw iast 
ki katolickie w życiu narodow em  polskiejn".

—  iłlakowtezówna dziś ua Środzie I ite- 
raekiej. Związek Literatów  kom unikuje , że 
znakom ita poetka, lau rea tka  w ileńska Kazi 
m iera Iłłakowiczównu zgoó/.iła się wypełnił 
dzisiejszą środę  L iteracką A utorka wygłosi 
świi tny odczyt, który mi w ta niedaw no w Ko 
penhadze i w Pradze, oraz wob*ec św iata d j 
plom atycznego w- Genewie. Prelekcja  ta, :vi 
ty tułow ana , W by enemies are  lovable (Dla 
czego wrogowie godni są miłości), w ywołała 
w stolicach zagranicznych najżyw szy od­
dźwięk wygłoszona przez A utorkę w języku 
angielskim. Na „Środzie" dzisiejszej p o u tó  
rzona będzie oczywiście po polsku.

Początek o godz. 8.30. W stęp m ają człon 
kowie i w prow adzeni goście.

— Doroczne Wlalne Zebranie Zw. Zaiv. 
Literałów Pol. w W ilnie odbędzie się dzisiaj 
w lokalu Związku o godz. 17,00. w drugim 
term inie o godz. Iż,50. W zywa się wsżysl 
kich członków rzf czy w istyeh do punktun! 
nego przybycia

— Wileńskie Towarzystwo Lekarskie po 
w ładania, iż 7 Posiedzenie Naukowi T-wa 
odbędzie się w dniu 28 lutego br. o godz 
20 w lokalu  własnym przy ulicy Zamkowej 
Nr. 24.

Posiedzenie Wil. Towarzystwa Nenro 
logicznego łącznie z W il. O ddziałem  Polskie 
go T ow arzystw a Psycnjatryczncgo odbędzie 
się w piątek, a tu a  z  m arca rb. o godz. 7,30 
wieczorem w lokaiu Wił. Tow arzystw a Le­
karskiego (ul. Zanikow a 24),

Goście mile  widziani.

S P R A W Y  R O B O T iN IC Z E
ROBOTNICY ZARABIAJACY 1.50 M E  

FLAGĄ SKŁADEK UBEZPIECZENIOWYCH 
Ebezpieczalma społeczna otrzym ała zarządze­
nie M inisterstwa Opieki Społecznej, które1 wy 
laśnia, że robotnicy zarabiający 1.30 zł. d Je n  
ni* nie płacą od swoich zarobków  na  rzecz 
ubezpieczenia społecznego żadnych składek, 
a wszelkie składki za takich robotników  płacą 
pi ucoda v cy

R O Ż N E .
— OS TRZl ZENE. Zarząd Slo\varzvsze:iU 

Kupców i Przem ysłowców chrześcijan  w W ił 
nie dow .cdział się ostatnio, że na terenie W il 
na nieznani osobnicy, w ykorzystując dobre 
imię Stowarzyszenia zbierają datk i w goto 
wiznie i iv naturze na g łodującą ludność W i­
li ńszc/yzny.

Zarząd Stowarzyszenia Kupców i Przem y­
słowców Chrześcijan kom unikuje, ze zbiórki 
takiej nie inicjow ał i nikogo nie upow ażniał 
do zbierania Zgłaszających się osobników na 
leży zatrzem ać i dostarczyć władzom poli­
cyjnym.

—  Obniżka komornego. Na terenie całej 
Rzeczypospolitej odbyw a się akcja Zwia.z 
ków Lokatorskich w k ierunku  obniżenia 
stucznie w yśrubow anego i sztywnego czvn 
a n ,  tudzież, zreform ow ania podalku mtesz 
kaniowego. Jak  nas in fo rm ują  w najbłiż 
szych dniach  Związek L okatorów  i Subłoką 
torów  m. W ilna przy ulicy H etm ańskiej Nt 
2 zam ierza urządzić wiec pod hasłem  „Obniż 
ka Komornego" i refo rm a podatku lokało 
wego, na którcm  powzięte zostaną n  zoluc 
je, m ające na celu o b ro n ; m is lol.ntoi sl ich 
przed zorganizow anym i w łaścicielam i domów 
czynszowych i now i lizację ohow iązu jącej 
dzisiaj ustawy o oenronie lokatorów  i dli 
stosow anie je j do w arunków  w jakich  prze 
byw ają obecnie bezrobotn i i niedostatecznie 
zarab iający  obyw atele, zalegający wskutek ti. 
go przez dłuższe n ieraz okresy z opłatą k i 
mornego.

Niemniej ak tua lną  będzie dla szerokich 
m as lokatorskich  spraw a podatku  lokalowe 
go. k tó ry  łącznie z nieprzem yśleniem  radak 
rji obow iązującej dzisiaj ustawy o ochronie 
lokatorów  urob ił w zw iązku z term inologią 
kiłka szkodliw ych ilia Skarbu i krzyw dzą­
cych dla lokatorów  fikcji.

-poraj

D u s z n i

W Wilnie i n f o r m a c j i  u d i i e l a  i b r o s z u r y  w y ­
d a j e  b e z p ł a t n i e  A p t e k a  P. J u n d z i ł ł a ,  

u l i c a  M i c k i e w i c z a  33.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Muzyczny „Lutnia". „Iłzidzl"

po cenach zniżony'ch. Dziś w dalszym  ciągu 
g rana  będzie w ytw orna i m elodypia operetka 
Stolza „D zidzi", posiadająca urok młodości 
i szczery hum or. W  roli tytułow ej L. Romą 
now ska w otoczeniu H alm irsk ie j. Demnow 
skiego. Szczawińskiego i W yrw icz-W ichron 
skiego. Bu lei i ewolucje taneczne w yw ołują 
praw dziw y zachwyt. Geny m iejsc zniżone. 
Zniżki ważne.

—• Jutrzejsze widowisko propagandowe 
„.Marjetty". Ju tro  przedstaw ienie z cyklu 
propagandow ych. W ystaw ioną zostanie świet 
na operetka Kolio , M arjetta" w obsadzie 
prem jcrow o j. Balet w yąona „A rlekinauę 
Drigo. Ceny propagandow e od 2 j gr.

— „Pilango*. Nowość repertuaru  scen 
zagranicznych, glo.uia operetka w ęgierska 
„Pilango" (Niebieski motyl), u jrzy  światli) 
kinkietów  w przyszłym  tygodniu w wyko 
naniu całego zespołu -artystycznego. „L u tn i"  
O peretka ta zaw ierająca 9 obrazów , odzn.u 
cza się w ielką barw nością Ha i oryginalno 
ścią inscenizacji. Reżyserię prow adzi K 
Wyrw icz-W iehrowski.

Ju tro , czw artek 1.111 o godz. 8-rj wiecz 
,.E mel-y".

—  Teatr Miejski P ohulanka" Dziś, środa 
28 lutego o godz. 8-ej w. T eatr na Pohulance 
gra św ietną sztukę współczesną węgierskiego 
au to ra  Keketego, cieszącą się lindzwyczajnem  
powodzeniem p. t. „P ieniądz to nie w szyst­
ko z J. W oskow saini, J. Tatarkiew iczem  
i L. Sciborową w rolach głównych Reźyse 
rja  W. Czengerego. D ekoracje W. Nlakojnika.

—  Uwaga! A dm inislracja T eatru  na Po 
hulance podaje do wiadomości, że z dniem  
dzisiejszym  (28.11) upływ a term in ważności 
tegityniacyj zniżkowych 2ó°/o-yęh -— w yda­
nych z początkiem  sezonu. Zaznacza się, że 
kasa nie będzie w ydawała bilelów- na legity 
m acje wydane z w ażnością „14o odw ołania" 
Od dnia 1-go m arca adm in istrac ja  w ydaje 
(od godz. 11-ej do 2-ej po poł.) nowe legi­
tymacja, zniżko ve 25#'Vowi z w ażnością do 
końca sezonu.

—• Kino-Teatr Rozmailości. Dziś, środa 
28.11 w yświetla się sensacyjny film p. t  
„Stracony E spress", k tó ry  trzym a uwagę 
widza w Wysokiem napięciu. Na scenii n ie­
frasobliw a aw an tu rka  pomiędzy nowoczes 
nem stadłem  m ałżeńskiem  (zdrada, rozwód 
p. I. „Dzwonek nie dzwoni' albo .Zaw odow y 
uwodzicie!" z W. Stanisławvką, Borskim i 
Janow skim .

Z a p y t a j

m ę ż a
dlaczego

ZAGADKOYFF. Z4GIMECII SIC D tśM  A 
i i .  S. B.

M ezoraj do policji śledczej wpłynął mel­
dunek o zagaJkowem zaginięciu studenta 
U. S. B. Maliszewskiego, zam. przy ul. Za 
Uretowej 7, który onegdaj wyszedł z domu 
i dotychczas nie powróci).

Wczoraj w pokoju zaginionego siudc-nla 
znaleziono lw a listy pożegnalne adresowane 
do rodziców oraz kolegów.

Zachodzi przypuszczenie, iż zaginiony tar 
gnąt sic na życie, gdyż oslainio kilkakrotnie 
oswiaaezal swym znajomym, iż w razie je­
żeli nie otrzyma dalszego stypendjum aby 
moc kontynuować studja. odbierze sobie i;  
cle, gdyż niema innego w yjścia.

Policja w'szezęla poszukiwania, klóre nit 
przyniosły narazić konkretnego wynikn. B)

4 W YPADKI ZATRUCIA S i l ,  MIFjSEM.

W' ciągu dnia wczorajszego zanotowano  
w W ilnie 4 wypadki zotrucia się jedzeniem. 
Przy ulicy Suboez 85 uległy zatruciu 40-!?!- 
nia Idaija Czerniawska oraz jej znajoma 
40-ietniff Zofja Dąbrowska, które po ipożi 
eiu mięsa doznały okropnych bólów Zawe­
zwany lekarz pogotowia ratunkowego stwirr 
dził objawy poważnego zatrucia.

W stanie poważnym przewieziono obie 
kobiety do szpitala Sawicz.

Drugi podjbnrgo rodzaju wypadek za­
trucia —  tym razem nieświeżą kiełbasą, za­
notowano przy ul. Tatarskiej l i  Zatruciu się 
uległo małżeństwo Kluczyńscy. Policja pro­
wadzi dochodzenie. (c)

Spraw a Zyd. Tow arzystw a K rąjoznaw - 
rzego w W arszaw ie, zawieszonego przt z 
w ładze Lezpicczoństw a w zw iązku z urz:: 
dzoną w lokalu tego slowarzyzizenia wysta 
wą obrazów  m alarza G uterm ana, lięilzie o- 
staiecznie rozstrzygn ię te ' przy rozw iązaniu 
rekursu , który został pisznz zarząd tego sto 
w arzyszenia wniesiony do Komisarza Rzaihi 
przeciw ko decyzji o zawieszeniu działa1,ila­
ści tej organizacji.

*
.Wileński żydow ski Koniitel Br.jkoiowv 

wysłał w ubiegłym tygodniu szereg liftów 
do Żydów w ileńskich z prośbą o opoiialkr. 
wanie się na rzeezjjuehodźeów z Niemiec.

Wi hieżąeyni tygodniu śtiąg ać  iiędą le sn 
iny specjalnie do lego przez Koniitel up-> 
ważnione osoliy

it
.\?i oslalniem  pnsied/tMiiii „bloku \vv 

borczego, k tnn : odbyło sig poci p r/cw od-ur- 
Iwom p. W idne,/ a fi s ]> i eg o, znowu odłożono 
sprawę przyjęcia do bloku drugiego żydów 
skiego zw iązku kupców. O brady toczyły si,ł 
dookoła problem u, jak  prow adzić akcję, 1>\ 
żadiizi grupa reprezentow ana w bloku a ie  
uległa m ajoryzaeji.

Fo długiej dyskusji uchw alono w ybrać 
prezydjum  egzekutywy* .składające się z 9 
osób. do którego pia wejść 2 sjonistów , 2 
ze „Związku iKupcó\v“, 2 ze „Zw iązku D rob­
nych Kupców*', 2 ze Związku Fizemieślnikćw 
i 1 dem okrata.

*
Związek L iterałów  H ebrajskich  w W ił 

nie oraz hebra jsk ie  zw iązki nauczycielskie 
w ycofały się z kom itetu Szolom-Alejchemow 
fik i ego, gdyż kom itet ten nie chcia ł p rzyjąć 
do w ydanego przez siebie dodatku lite rac ­
kiego prace p isane w języku hebrajskim , (nd

Bestjalskl m orderca skazany 
na dożywotnie więzienie.
LWÓW, (P.4 T). — Dxiś w  godzinach p., 

hi liniowych sąd okręgowy we Lwowie, jako 
sąd doraźny, wydał wyrok przeciwko Hiern 
tiimowi ( j mil>kii-iiiu, który, jak sam się 
przyznał, o ln ii Scbeffównę, a następnie eia 

jej pokrajał na 102 kawałki i porozrzw 
estł v' Liiku punktach miasta.

Mowj wyroku oskarżony *-kazany został 
na dożywolnie więzienie. Śąd uznał okoliez 
nośei łagodzące, niiaaowieie siwierdzlł przez 
psych jat rów zir-uie jszoną odpowiedzi,dnośe 
Gybuiskiego.

Kronika telegraficzna.
Oli rami zamieci śnieżnych na całem 

i i ryloijii.-n Sta.nów Żjłnłiłocaćuiycli i tornada 
w południow ycn slanarh  -  padło 69 osiib 

• Zgóra 30 ly> łodzi oczyszcza ulice Nt* 
wego Yorku, zasypane śniegiem. Wi nieklo 
rych m iejscowościach na jaihiociio-wsciui 
dzie Stanów ZjirdtritFżoiTfFh szaia śiiieżmi ita 
sięga grnhosri 1 i póf m

We Friinzo. stolicy republiki kirgiskiej 
zaczęło wychodzić pismo literackie, w ydswą 
ne staraniem  liieratów  kirgiskich. Naiimię 
nić należy, że literacki język kirgiski pow stał 
dopiero w r. 1927.

* 8 E Ł O &  W m n S Z k & S & k
WAHSZA4YA (PAT). — DEWIZY: 

dyn 26,98 27.00 -  27,13 ' 20.80.
Yorlł 5,30 '3j 1 5.38 i pół — 5.28.
York kabel 5,Tl 5.34 -  5,28. Paryż 
— 35,03 - 34.85. Praga ‘21,98 —22.
21,95. Szw ajcar ja  171.41 171.84 I
Berlin w obr. nieoficjalnych 210 1(1.

D olar w obrotach pry w. 5.30 
Rubel: 4,68 Ąó-ki)- -  4,74 jlO-ki).

i-on 
N o wy 
No\vv 
34,94 
03 — 
70.98.

TE A TR -K IN O

Rfl7naiibsel
Sala Hlejska

O s tro b ra m sk a  5

nz i ś !
Film  

n a d  film am i

| parter ulg. 5 4  g r ., balkon 3 5  gr. |

„STRACONY EXPRES“
D z i ś !

Film, który  c a ły  św ia t  
p rz y ją ł  z n ie b y w a ły m  

en tu z jazm em .

Ki sc l»1E „ D Z W O N E K  M I E  D Z I A Ł A 1'
NA D  P R O G R A M  F e n o m enalny  ja snow idz  t e l e p a t a  A N A T O L  G R I G O .

C A S IN 0 C Z Ł O W IE K  0 2-U T W A 8 Z A C H
.S o b o w to r * .  R e ż y . e r j a  R y .z . r c 5 W a l l .c e .  W  ro lach  g łó w n y ch :  R o la n d  C o lm an  i E l i s i a  L an d i .  N a jn o w .z e  a rcy ­

d z ie ło  f i lmowe. K o n c e r t  gry ak tor . lc ie j .  S e a n s e  od  go d z in y  4-ej,

Pan
M IE SIĄ C  

S Z M A G IE R Ó W  I

F ,LM JA K IEG O  JE5ZCZE NIE B Y Ł O I N a jg en ia ln ie jsz a  a r ty s tka  św ia ta  —  s ły n n a  z filmu A r jan a*

Elżbieta BGRGHBRĵ  KATARZYNA WIELKA
DuUG. FAIRBANKS ja k o  C a r  P io t r  111.

Największa rewelacja OrotesFa w kolorach naturalnych
S e a n se  P U N K T U A L N IE :  4, 6, 6 i 10.20 Bile ty  h o n o ro w e  i b e z p ła tn e  b ezw zg lęd n ie  n iew eż n e  do  o d w o ła n ia .

B EZG R AN IC ZN Y Z A C H W Y T o g n rn ą ł  p u b l ic z n o ś ć . ,  k ie d y  z a ś p ie w a ł  p o l sk ie  p io se n k i  n asz  n iez ró w n a n y  m is trz

J A N  K I E P U R A
w s w e j  n a j n o w ­

szej  k reac ji „ZDOBYĆ CIĘ MUSZĘ

im
MIESIĄC

SZ L A G 1 E R Ó W I

*i W e rs ja  f ran c u sk a .  Po lsk ie  p iosenki:  „Ach IłflT.leCh 
n l j  s i ę “ i „ Z d o b y ć  c l ę  i r o s z ;  ' , ,

I I I  ■  gm  JB k  p rz ew y ż sz a ją cy m

w n a d p ro g ra m ie :  1) Groteska w kolorach naturalnych2) Dod‘teŁ rysunlco
n a r k i “ i 3- N a jn o w szy  T y g o d n ik  „ F o x a “,

wy .M ik i  h o d u je  ka-

Czy mężczyzna fest 
skłonny wypowedzieć  zdanie in  piękna cera « 
skóra mogą rzeczywiści* wzbudzi., miłosc z pier-
wszeo.f we,r7.enia?.

Kobieta  nie powinna osłabiać szans izezęs.l- 
wego tamążpój.ścia skoro moz.e. szybko . z łat­
wości,  podwoić piękno swe, cery i sKory J apo- 
m oc, znaicon.itfcgo paryskiego Krem.. 4okaU.ii. 
kolor mały (nie (lusty). Z ab ie ra  on .h ienia  
świeży krem i oliwę. Jego odżywcze, wyLioiająie 
i wzmacniaiaco działanie Sciaga rozszerzone pory, 
osuwa wągry i zmarszczki. Nadaje skórze^ w cią­
gu 3-ch dni nieopisane, nowe piękno. Spróbuj te- 
■o nowego Kremu Tokalon, a stwierdzisz w yr lic 
na twej własnej twarzy. Nic tak  nie porusza 
serca mężczyzny jak jasna, oiczem płatek rozy 
aksamitna cera.

G ratis .  Każda czytelniczka niniejszego pis: la 
może o.rzymac bezpłatnie Luksusową K ase tkę  
Piękności,  zawierającą Krem Tokałon (rczow 
i b aiy), o r iz  rozmaite  odcienie Pudru  Tokalon. 
Nalc y orzesłać 70 groszy w znaczkach na zwrot 
przesyłki, opakowania  i innych icosztow, do łirmy 
Ontax, oddział 1 1 -0 -  W arszawa, ul m u g u t t a  3.

|j —>2 -m M — Ł F

M .  G O R D O N  niEMlEtO li
i  Z  POWODU UKOŃCZENIA SEZONU ZIMOWEGO

W I E L K A  T A N I A

sp rzeda : resztek
i towarów wysortowanych męskich i damskich, 
C E N Y  W Y J Ą T K O W O  N I S K I E !

Nadeszły ostatnie nowości sezonu!

f

HBSB

ł 0 PZ' ANi^
poJecn nn jniodniejsze lapcząny-ióżk i nto 1 
many, folt-U- klubowi- oraz przyjm uje Jfc.,’eI 
kit zaiuówitaiia. Przy zakładzie lapiiiTskn- 
dckoracyjiiyin zoslałn o lw arta po lerow ira  
pod farhow etn kicrow ni lwem, byłego ws[)iR 
wł iściińi la l-my 14-ci tiabnlów- w Łodzi, 
spęojalnoś. ifk p ianina i fo rlep jauy  także 
jir/.yjinowane są w.szelkio meble, do odśw ie­
żania we w szystkich kolorach. W ykonanie 
solidne i punktualne. Obsługa fachow a. V il 
no, ul Niemiecka 2. 1 'irm a: \Vtaiiy.slavr 

.Szczepański.

s

I
t

AGENCI LOSOWI
poszukiwani
W y so k a  p row iz ja ,  za dob 

re  w yn ik i  s ta ła  p łac a .  
Z g ło s z e n ia  K re d y t  L w ó w  

Kilińsk iego  3.

Duzy plac
lub

dzia łk i  b u d o w la n e  
do sp rz ed a h ia  
P o n a rsk a  53.

WINA
Pierwszy raz po wojnie!

K R Y M S K I E
i

K A U K A Z K I E ,
n a tu r a ln e  g ro n o w e  

N a b y ć  m o ż n a  T Y L K O  w firm ie

ST. B I E L I Ń S K I
ul. A Mickiewicza 26

oraz  p o le c a  o ryg ina lny  S E R  S Z W A J C A R S K I
i znaną  w y śm ien i tą  k ie łb a sę  p o lęd w ic o w ą .

. ■. r*vv,<; :y *"

»! OINSBERO
sberoby gkórno, rcano 
ryo*p*  I moejiopłcslow*

W i le r i s k a  3  t#i. 56?
oJ te d i. 8—1 ( 4—8

Misszkame
3 p o k o je  s ło n e cz n e ,  c ie p łe  
z wBzelkiemi w y g o d am i 

do  w y n a jęc ia  
S ie rak o w sk ieg o  6.

B. nauczyciel gim u.
udzielą lekęyj i korepetyc 
w zakresie 8 klas g.mm.i 
jum ze wszystkich przed 
miotów,Specjalność n iatł 
matyka, fizyka, jęi. pol­
ski. Łaskawe zgłoszenia du 
adm.nistracji „Kur. . Wil.‘‘ 
pod b. nauczyciel.
i. nr?.

R Y B Y
O d  dn .  1 m a ie a  S p ó ł ­
d z ie ln ia  P ro d u c e n tó w  
R yó  W il  n ie ,  p oza  
sk le p e m  na R ynku  
D rzew nym  u ru c h o m iła  
j e szcze  je d e n  sk le p  ze 
s p rz e d a ż ą  ryb  ży w y ch  
i śn ię ty c h  na R ynku  
L u k isk im  s t rag an  Nr.53 
obo k  wagi miejskiej*

tut P ię k n o śc i
O d d z ia ł  P a ry sk ie j  f«ray

„KEWA“
ul. M ickiew icza Nr. 3? 

te lefon 6-57
przyj,  od  godz. 11-ej dc* 

1-ej po  południu* 
O d m ła d z a n ie  tw a rzy .  L e ­
czen ie  w sze lk ich  w a d  cery 

M asaż  i E lek t ry zae ja .

WILLIAM J .  L0C<E. 73

WIELKI PAND0LF0
PrzeKtad auto/yznwany J. Sujkowskiej

Ą ie sp u sz c z a ł  z n iej  oczu  S ied z ia ła  n a p r z e c iw k o  
tiiego, różowti i ja sn o w ło sa ,  u p u d r o w a n a ,  u ró żo w a n a  
i p o d c zer n io n a  w d y sk e r tn y c l i  gran icacłt  d o lirego  to­
nu l ły ła  w  aw oini rodzaju  p ięk n a ,  ubiera ł s ię  bez za- 
lz u tu  i g d y b y  ni( p ew n a  d y s ty n k c ja ,  g in ę ła b y  w t łum ie  
i n n j c h  kob ie t ,  p rzy s to jn y c h ,  u m a lo w a n y c h  i w y s tr o ­
jo n y c h  \ i c  n ie  zd rad za ło  w  n ie j  k o k o h  C iem n on ii  
bie^kie o cz y  p a tr zy ły  u jm u ją c o  szczerze ,  usta. o z d o ­
b ion e  b ia łe m i  ża b k a m i,  u śm ie c h a ły  s ię  popro.^Łu d z ie ­
c inn ie .  Ktoby z a u w a z y ł  w tych  o cz a ch  isk ierk i tw ardej  
.sam owoli ,  a w u stach  rys  o k ru c ie ń s tw a ?  Była  w tej 
c h w il i  tak u rocza ,  jak  w  d zień  ich  p o zn a n ia  na pok  
ładzie . I k łam ała ,  tak jak wteclj.  Ale w teęly m ia ła  na 
celu m ałżeń stw  o w b o g a ty m  cz ło w ie k ie ln .  Crćfyby ^iui 
s ię  w y sp o w ia d a ła  ze sw e g o  p rzesz łego  życiu  ch oćb y  
nie w ie m  jak  p o k orn ie ,  n ig d y b y  się  z n ią  n ie ożenił.  
O statn io  u czy n iła  to w  sa m o o b r o n ie .  B j ł a  có r k ą  I la g a r  

w ła sn e j  w oli ,  a le  m ia ła  p on  ek ąd  rację. ( ,a v e a l  
em p to r .  Z dobył s ię  na to, że jej p rzebaczy  ł. Natural  
nie, r o m a n ty c z n a  n a m ię tn o ść  już n ie  w róc iła ,  a le  dosz  
li p r z y n a jm n ie j  do p o ro zu m ien ia .  Zastrzegł s ię  tylke*. 
ż e b y  wńęcej nie k łam ała .  I z n ó w  n a k r y ł  ją na id jo ty c /

„S L m rJe r  W H ł ś i I  *  *> k ą  ■ wsrr. e < łp .

n em  k łp m stw ie .
Z a s ta w iła m  za cz w a rtą  c z ę ś ć  w a r to śc i  -  rzels 

ta. —  T o  tek  sam o, jakb y  m n ie  ok rad li  Nie h cia łam  
sp rzed aw ać .  M yślałenp j m ła m i  s ię  w y g r a ć  tyle, że-' 
by w yk u p ić . . .

—  S p r a w ia sz  m i c iąg le  n ie sp o d z ia n k i —  rzek ł po  
c h w il i  P a n d o ł lo .  —  Nic w ied z ia ła m , że m asz p oć iag  
do hazard u

H a z a r d o w a ła m  się ż y c io w o  od sz k o ln y ch  cza  
sów. I ty  także. P o w in ie n e ś  z r o 'u m ie ć .  M ów isz że 
z b an k ru tow ałeś .  I ja zb a n k r u to w a ła m . Jaka różnica  
m ięd zy  n a m i?  *

Z gad zam  się . że oboje m a m y  p oc iąg  do a w a n ­
tu rn iczego  życia ,  a le  w  d a n y m  w y p a d k u  idzie m i ty lko  
o szu lerstw o .

— N ig d y  p rze d te m  nie gra łam , ń h y b a  dla  z a ­
b aw y.

Jaki o?  —  z a p y la ł  łagodnie .  —  W y t łu m a c z  mi
to

Przygryz ła  usta.
—  Jesteś  taki in te ligentny ,  że, p o w in ie n e ś  się  d o ­

m yśl ić .  Przed w y jś c ie m  za < iebie m ia ła m  c ią g le  koła  
s ieb ie  h o j m e h  w ie lb ic ie l i  i n ie  p o tr ze b o w a ła m  tr o sz ^  
cz y ć  s ię  o p ien iąd ze .

P a n d o lfo  p rze su n ą ł  d ło n ią  po g ła d k o  p r z y c z e s a ­
n i cli. b r o n z o w y c h  w ło sa c h .

-— H ozum iem . P rz ep ra sz a m . P oru szy łem  11111110- 
w oli tem at, k tó r y  uznailiśmy obuje za za p ie c z ę to w a n y

Ni * m o g ło  się  bez tego  ob ejść  rzt kła ona po 
p auzie .  N ien a w id ze  siebie.

Nie. m oja  droga , m nie  m en a  w id zisz .
W e s tc h n ę ła ,  rzuciła  ok iem  n a o k o ło  i oparła  się  

o s loł
—  Nie. Sjghie. W ie m  że b y ła m  dla c ieb ie  banici)  

ną żoną, alt I ik ie  już m am  zac ięc ie .  N ie  w iem  czy  
lo moja wina, czy  n ieszeześe ie .  Ale by łam  ci w ierna  
To jest św ię ta  prawiła Mam o s ta te cz n ie  p e w n e  p o c z u ­
cie honoru D la teg o  c ię  In w e z w a ła m .

ł w o c z e k iw a n iu  na jego od p o w ie d ź ,  wci:.nęła  
o s łr o żn ie  n ied opałek  p ap ierosa  w p op ie ln iczk ę .

—  R ozu m ie  się  sa m o  przez sio, że n ie  z n ie w a ż y ­
łem  -się żadnetn tego rodzaju p od ejrzen iem .

Z on a  Cezara! —  zaśm ia ła  się  h is teryczn ie .  
Nie, M ik io r / e  g łu p io  p ostąp iłam , w y c h o d z ą c  za ta ­
k ieg o  cz ło w ie k a ,  ja! ly. — Odwrróciła  o c z y  P ow i i 

nam  to była  rozu m ieć .  O. n ie  łiierz lego  za w yrzut,  
lecz za u zn an ie . . .  B yw ają  kobiety bierne.. .  Ja do n ich  
nie należę. Ja j o u e m  tak sa m o  s a m o w o ln a ,  jak  ty. —  
U śm ie c h n ę ła  s ię  /. w y s i łk ie m .  —  Jestem, za c h ła n n a  i - 
m ęż czy ź n i  z a d o w a la l i  wszelkie- m o je  k uprvsv .  on i sm ir  
nic  m n ie  nie ob ch odz il i . . .  .Myślałem, że ty b ęd ziesz  taki 
<am. D a w a łe ś  h o j n i e —  li raz m ó w ię  p o w a ż n ie  W i s ­
iorze —  d a w a łeś ,  jak bóg  a łe  cz u ła m  c ię  c iąg łe  nad  
sobą. cz u ła m  Iwmją p rze m o c ,  tw ój  m a g n e ty z m . Czu  
łam , że ch c ia łe ś  m n ie  w c ią g n ą ć  \v sw o ją  sferę i to m n ie  
d ręczy ło  \Y'iedziałam, że c ię  n ig d y  nie zr o zu m iem

. . izę*,.

• ż r a k a r a f c  „ Z N I C Z " ,  S Y łtao - B h k w p i a  4  tc L  « 40 .

i zresztą  w c a le  m i na le in  n ie  za leża ło .  Źle się  w y r a ­
żam...  (ieiutani w sz y s tk ie  (w oje  dary, a le p o n ie w a ż  
nie m o g łeś  ach ze in ną  dzie lić .. .  Ocli! m ó w i l iśm y  już 
o tein.. .

'—  iA!t* n ie  lak o lw a r c ie  —- o d p o w ie d z ia ł ,  podn o  
-ząc  b u le ik ę  z w in e m . —  Jeszc ze  jeden  k ie liszek ,  że  
b y  Cjszukać gap iów  Myślą, żc* je s te m  z r u jn o w a n y .  
W iedzą, że ty p rzegra łaś  su m ę, k tó r a -d la  n ich  s tano  
w iłab y  n ia ją lek .  Jesń-Mny o b oje  p rze d m io tem  o g ó l ­
nego z a in ter eso w a n ia .  P o d n ie ś  k ie l isze k  do ust

P o d n ió s ł  sw ój ,  u śm ie e n n ą ł  s ię  i k iw n ą ł  g łow ą„  
M ożnab y  p o m y ś leć ,  że p ili swmjo zd row ie .

—  Czyż to n ie  k o m c d ja ?
N esta  o ż y w i ła  się.
—  D la cz eg o  ja za c ieb ie  w y sz ła m ?  Ryłbyś pier\v 

sz o rz ęd n y m  k o c h a n k ie m  - W y c h y l i ła  k ie l i sze k  z p o -  
w :ią braw urą .  —  T ak , m asz  rację*. T y  m asz  za w sz e  ra 
ćję. f a ł  . nie m ó w i l i ś m y  z sobą zu p e łn ie  ol w arc ie  To  
p raw da. N ie  m o ż e m y  sob ie  p o z w o l ić  na scenę. W oln o  
nam m o w ie  sob ie  o k ro p n e  rzeczy  a łe  z u śm ie e b n ię te -  
mi tw arzam i.  M tis i im  się  u śm ie c h a ć .  O czara to m ó  
w iłam ?  Ach, lak. T w o je  sp r a w y  n ie o b c h o d z i ły  m n ie .  
nic  a n ic D laczego?  D latego , m ó j  drogi, że n ie  jestem  
s tw o rzo n a  na żonę. .Może in a c z e j ln  się w sz y s tk o  skon  
czyło ,  g d y b y ś m y  m ieli  dziecko.'1 Cle wątpię* Bardzo  
w ątp ię .

(D. c. n.)

R e d a k to r  e d e n w le d z l e tn y  W i t o ld  K U c k U ,


